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»FerWcr przegrywa z Ttfcztf, Cracowia z Rymerem

Polska — Rumunia w koszu 51 s 32
Polki uległy Czeszkom

Nie Tęcza lecz meteor
Warta przegrywa w Kielcach 1:2

lukareszł bije Sofię 2 :0
»r of»ecfioscî 20 iys, widzów

Drużyna Tęczy. Od lewe) stoję: Florczyk, Ksel, Sławiński, Stankiewicz, Aren
darski, Kuaecień, Janowski, Kulesza, Zbroja, Uorchólski, Zagórski oraz rez. 

bramkarz Schmeidd. (Si Foto „André“.

KIELCE. 274 '{tel wł) Tęcza —[jechała z KieS-ze stratą 2-ch punk
Warta 2:1 10 0) Bramki strzelili: Zię- ' tów.
tal i Kulesza dla Tęczy, oraz Skrzyp- W początkach notujemy grę otwai
niak dla Warty Sędziował Leopold tą. Warta w ciągu 27 min posiada 
Radwański z Przemyśla. przewagę, oddając w perwszych ll

Dnia 3 maja gra reprezentacja Sofii z reprezentację PZPN w Warszawie. 
W drodze do Polski drużyna stolicy bułgarskiej rozegrała mecz z Bukaresz
tem. Z meczu tego, rozegranego wczoraj, t. j. 27 b. m., otrzymaliśmy spe
cjalną relację telefoniczną od naszego korespondenta rumuńskiego, ini. Mi- 
zunki, którą poniżej zamieszczamy.

p. zez cały czas.jest w ruchu Naisłab 
szą formacją drużyny jest atak, m- 
mo, że obai skrzydłowi odznaczaią 
się szybkością Nie strzelają tednak 
na bramkę, lecz ograniczaią się do 
poprawnego centrowania Jednak cen 
try ich me były w dzsiejszym meczu 
należyce wykorzystane Bułgarzy u- 
prawają grę ..atletyczną" i idą ostro 
na przeciwnika oraz kombinują po

Ief, Krystof. Sokołof, Trankof, Patcz- 
dzef i Chteref.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Warta: Krystkowiak, Dusik, Wais. 
Lis, Knz mierczak, Groński, Smólski. 
Skrzy-niak, Czapczyk, Gendera, Po- 
desz -a

Tęcza: Ksel, Stankiewicz, Zagórski, 
J. nowski, Sławiński, Arendowski. 
rlorczyk, Klimek, Kulesza, Ziętal, 
Borchulcki.

Nasza uwaga, że Tęcza może być 
groźna dla lepszych drużyn grupy J 
3-ej okazała się słuszną. Przekonała 
się i doświadczyła tego na własnej ' 
skórze poznańska Warta, która za- | 
miast oczekiwanego zwycięstwa wy-

Liqa CSR
PRAGA, 27.4 (Ohsł. wł.). W 

rozgrywkach o mistrzostwo CSR 
padly następujące wyniki: Sława 
— Bohemians 2:1. Spat ta — Vik- 
torń Pilzno 22, ASO — Pata 1:0 
Slezka Otmva — Jednota 3:0. Zi- 
jir.a — Bratislava 1:0, Liben — 
Kłsdnn 2 l|

CzoWefc 
„as atutowy" 
v wyprawie „Budowlanych"

DRUŻYNA bokserska „Budowla
nych" w poniedziałek o godz.

13.05 opuszcza Warszawę, udając się 
do Czechosłowacji. Pierwszy mecz 
stoczą warszawianie w dniu 1 maja 
w Bratislawie z zespołem „Batova- 
ny", • drugi 4 maja przypuszczalnie 
w Zlinie z Batą.

Ekspedycja składa się z bokserów: 
Tyczyński, Sieradzan. Tyrała, Selma, 
Jańczak, Wiostowski, Kołacz, Sc bor 
oraz Czortek i Kotkowski pożyczeni 
S „Radomiaka". Wraz z drużyną je- 
dzis trener Strelau dr Albrecht i 
kapitan WOZB L sowski oraz kie
rownicy klubu pp. Borkowski i Kory- 
Szewski.

W drużynie Batovany walczy Tor- 
ma, który przypuszczalnie spotka się 
n Włostowsk m.

Rewanżowe spotkanie odbędzie się 
w Warszawie 8 czerwca, a drugie po 
kilku dniach w Radomiu z „Radom a- 
Mem”.

m>n trzy groźne strzały ..a bramkę 
Tęczy Drużyna k/lecka zrywa się 
dc kontrataku w 27-ej minucie, stwa 
rzaiąc niebezpieczną sytuacię pod
bramkową. Kryst.iowiak wybiega i 
piąskuje p łkę w pole. Od tej chwili 
zaznacza się wyraźna przewaga dru
żyny miejscowej, która niestety nie 
potrafiła wykorzystać tej przewagi 
wynikiem cyfrowym.

Na widowni panuje rozczarowanie. 
W 37-ej minucie Borchulcki przestrze 
Lwu:« centrę Florczyka, za chwilę 
podobną sytuację marnuje Florczyk. 
Ładne zagranie drużyny kieleckiej 
notujemy na 3 minuty przed pauzą. 
Borchulcki otrzymuje podanie Kule
szy, ale strzela obok bramki. Pierw
sza połowa kończy się wynikiem bez 
bramkowym.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Jarosz
uz czwarty

Tommy Jarosz dzielnie podtrzy
muje dobrą sławę Jaroszów. Jest 
już na czwartym m'e|scu wśród 
najlepszych półciężkich na świe
cie. W czerwcu br. Jarosz stoczy 
na Yankee Stadium walkę z Billy 
Connem, który zdecydował się na 
powrót na ring.

Billy Conn tak wziął sobie do 
serca zeszłoroczną porażkę z Loui
sem, że rzucił boks i przerzucił 
się na „koniki". Kupił sobie czte
ry wyścigowce. Z początku było 
jako tako, ale szybko Conn splaj
tował i stracił wszystko, co zaro
bił pięściami.
Toteż, gdy pewnego dnia zjawił 
się u niego Sol J. Straus, adwokat 
Jacobsa, a obecnie właściwy kie
rownik boksu nowojorskiego f 
przedstawił, że Louis (w ciężkiej) 
i Lesnevich (w półciężkiej) mogą 
być jeszcze przez dziesięć lat mi
strzami (...bo tylu koto nich jest 
patałachów — dodał sprytnie 
Straus), Conn dał się szybko prze
konać i zadebiutuje znów na rin
gu w walce z Jaroszem.

Jeśli wszystko pójdzie dobrze, 
to jeden z nich będzie mógł wal
czyć na jesieni z Lesnerichem a 
drugi z Louisem

piervyszej min ze 
z odległości 

i odda ą k'l- 
bramkę. któ- 
celem Buł-

BUKARESZT. 27.4 (tel wł.) Mię. 
dzynarodowy mecz piłkarski Buka
reszt — Sofia rozegrany na stadionie 
kolejowym w obecności 20 tys wi
dzów zakończył s’ę zwycięstwem Ru 
munów 2:0 (2:0). Stosunek rogow 5:4 
na korzyść Bułgarów. Sędziował Ru- 
mrn.

Gra rozpoczyna się atakiem na 
biamkę rumuńską, jednak natycbm a-
stuwa reakcja przynosi Rumunotr pir> cmi może nawet aa dużo 
v. adzemc iuż w 
strzału lewego łącznika 
5 m Bułgarzy atakują 
ka dalekich strzałów na 
re mijają się jednak z
garzy demonstrują grę zespołową i a- 
takują przeważnie skrzydłami, które 
odznaczaią się szybkością i popraw
nymi centrami Wycieczki Rumunów 
pod bramkę bułgarską są jednak bar 
dziej niebezpieczne, gdyż Rumuni po
siadają w ataku lepiej dysponowa
nych strzelców. W 28 m środek na
padu odbiera centrę prawoskrzydło- 
wego i uzyskuje drugą bramkę z odle 
głości 15 m. Bułgarzy uzyskują le
szcze kilka rogów, wywołując pan Hę 
pod bramką rumuńską, jednak ane
miczne strzały i dobrze grająca trój
ka obronna utrzymuje dotychczaso
wy wynik.

I Po przerwie 
Jednak obrona 
linią pomocy
i rozb jają wszystkie ataki Rumunów ' 
W drugiej połowie zdołali tylko raz 
zagrozić poważnie bramce rumuń- 
sk ej, jednak środek 
strzelił pechowo 
metrów.

Naogół gra nie 
sokim poziomie,
najlepszą część w linii pomocy, która

Rumuni stale atakują 
bułgarska łącznie z 

pracują b sprawnie

Skład drużyn był następujący. Buł 
garzy: Kostoi, Ormancef. Dymcef, Ne 
delkof Petrof. Iwańof. G eorgief, Pa- 
sof, Nikulof, Stankof, Eftimof.

Jest to — zgodnie z oświadczeniem i 
kierownika ekspedycji bułgarskiej — j 
najlepszy obecnie skład w Sofii Do 
tego zespołu wchodzą czterej gracze
z klubu „Locomotiff. trzech ze „Sia [ 
wii", 2 z klubu „Lewski". 1 z ,.Czaw- 
dar", 1 z „Wrzesień". Rezerwy: We-

Reprezentacja 
W. Brytanii 
na kontynent

LONDYN. (Obsł. wł.) Reprezentacja 
W. Brytanii na mecz z Kontynentem w 
dniu 10 maja na stadionie Ramden 
Park w Glasgow, została ustalona: w 
bramce Swift (Manchester City), obroń
cy — Hard» ich (Midlesbrough) i Hug 
hes (Birmingham t, pomoc — Macali- 
ley (Brentford), Vernon (Westbroni- 
with Albion) 1 Burgess (Tottenham 
Hotspur), napad —_ Matthews (C...L.. -------------- , —, -r---- «- ------ ,------------
City),, Mannion (Middesbrough). Law-1piłkarza ówczesnych mistrzostw. Co 
ton (Cheslea), Seel (Morton) i Liddell słychać dziś w Brazylii? Jak się roi- 
(Liverpool). | wija narodowy sport tego kraju —

W składzie tym figuruje 5 Anglików, piłka nożna? Odpowiedź na te pyta- 
3 Szkotów, 2 Walijczyków oraz jedyny nie daje nasz korespondent z R.o d« 
Irlandczyk. | Janeiro na str. 3-a|.

Leonidas, bohater 
stizostw świata w 
gianych we Francji 
udział reprezentacja 
wając po dogrywce
Decydujący szósty punkt był dziełem 

(Sioke Leonidasa, na,lepszego bezsprzeczni«

p'lkarsk'ch mi* 
roku 1938, roze- 

Btała w nich 
Polski, przegry- 
z Brazylią 5:0!

napadu prze- 
z odległości kilku Rozegrany w niedzielę bieg kolarski w 

Warszawie na 100 km wygrał zwycięzca 
z ubiegłego roku, Rzeźnicki, w dobrym 
czasie, bijąc na finiszu Wiśniewskiego. 

(Sprawozdanie na str. 6-ej)

Sukces
Rzeznickiego

stała na zbyt wy- 
Bułgarzy posiadają

„Latający Bask“-szalał
ale Yankesi wygrywali lekko

Tenisiści francuscy J. Borotra I M. ------ —=------j-----=——
Bernard mistrs Francji, którzy przed i tS UL t LR u U

miesiącem wybrali się na tourni do 
Ameryki nie odnoszą triumfów.

Wprawdzia „Latający Bask“ wyczy
niał „cuda" eheęe zaczarować Yankę
sów swą ekwilibrystyką na korcie, ale 
mimo tego nawet, 
gier wskoczył, z 
rzędy trybun, eo 
pewnego rodzaju
regularnie same porażki.

Obaj Francuzi doznali azeregu po
rażek nawet od mniej znanych graczy 
amerykańskich. Ostatnio zmierzyli twe 
siły w Los Angelos w meczach poka
zowych z asami tenisu amerykańskie
go. Yankesi wygrali bez wysiłku: Jack 
Kramer pokonał Bernarda 6:2, 6:3, 
Ten Schroeder — Boretrę 6:1, 6:3:

iś w którejś ze swych 
rozpędu w pierwsze 
oczywiście stanowiło 
sensację — ponosił

■piki piłlultskie
I GRUPA» 

Skra — Połonin (Bytom) Itd. 
Polonia (W-wa) — Motor 712, 
KKS (Pozn.) — Wisła 0:1. 
Szombierki — Polonia ($w.) 1(0.

H GRUPA)
AKS — Orzeł 5:1.
ZZK (Łódź) — Radomlak lsO. 
RKU - Gadania 2:6.
Pomorzanin — Grochów 6:1. 
Rymer — Cracovie 2:L

m GRUP Al 
Garbarnia — Czuwaj 1:6. 
Tęcza — Warta 2:1. 
PKS (Szczecin) — ŁKS 2(6. 
Łnblinianke — KKS (Olsztyn) 2:2.

Louis bot 
watki 

niepokonany
NOWY JORK. (Obsł. wł.) — Ame

ryka nie może uskarżać się na brak 
sensacji sportowych. Ledwie przebrzmią 
la głośna sprawa dyskwalifikacji bokse
ra Graziąno, nastąpiło z kolei pozba
wienie praw amatorskich najlepszej te- 
nisistki świata Pauliny Beta.

Obecnie wielkie poruszenie w świe
cie pięściarskim wywołała decyzja Joe 
Louisa, który postanowił jeszcze w tym 
roku wycofać się z ringu. Według jego 
własnych słów mistrz świata wszechwag 
obawia się walki ...z czasem. Oświad
czył on Mikę Jacobsowi, wszechwładne
mu menażerowi amerykańskiemu, że na
leży się dobrze zastanowić przed usta
laniem przyszłych walk mistrza świata.

— W tym roku mogę jeszcze walczyć 
z każdym przeciwnikiem, mówił Louis, 
ale czy w przyszłym potrafię nadal bro- 1 chciał ubiegać się jeszcze w tym roku 
nić tytułu. Nie należy zapominać, że ' o mistrzostwo.
człowiek posiada pewne granice wy-1 W udzielonym później wywiadzie 
trzymałości, których przekroczyć się nie Louis oświadczył, że nieodwołalnie wy- 

| cofa się z ringu jeszcze w tym roku.— 

Przed tym jednak stoczy dwie walki: 
pierwszą o mistrzostwo we wrześniu, ■ 
drugą pod koniec roku.

da.
Widocznie Jacobsonowi trafiło do 

przekonania słuszne rozumowanie Loui
sa. W czwartek odbyła się bowiem kon
ferencja między Louisem i ,,20-th Cen- 
tury Club“ (przedsiębiorstwo Mikę Ja- 
eobsa), po której podano do wiadomo
ści, że Louis będzie broni) tytułu do
piero we wrześniu a nie, jak poprzed
nio projektowano, w czerwcu. - W mię-

Włosi 
bijq 
Szwajcarję

FLORENCJA, 27.4 (Obsł. wł.). 
W rozegranym tutaj wobec 50.000 
widzów międzypaństwowym me
czu piłkarskim Włochy — Szwaj
caria, zwycięstwo odniosła druży
na Włoch bijąc swego przeciwni
ka 5:2 (2:1).

•

< czasem
chce odejść

dzyczasie kandydaci do spotkania mi* 
strza świata stoczę ze sobą walki elimi
nacyjne.

Do spotkań eliminacyjnych dopusa* 
czono: Joe Walcotta, Joe Maxima, Me- 
lio Betlinga i Ezzarda Charlesa. Ani 
jeden a wymienionych nie jest jednak 
wysoko ceniony w obozie Louisa.

Najpoważniejszymi przeciwnikami o 
nich sę: b. mistrz świata wagi półcięż
kiej, Betlina — znany z siły ciosu i 
wytrzymałości i bardziej od niego do
świadczony Jersey Joe“ Walcott.

Zwycięzca Woodcocks, Joe Baks!, 
który odrzucił ^uprzednio propozycję 
mistrzowskiej' walki z Lruiscm, uważa
jąc się niedostatecznie do niej przygo
towanym, może także wziąć udział w e- 
liminacjach, o ile oczywiście będzie

Półfinały 
pucharu

PARYŻ, 27.4 (Obsł. wł.). W 
półfinale pucharu Francji Strass- 
bourg pokonał wysoko zespół 
Angouleme 6:0 (3:0).

W drugim półfinale Lille wy
grało w Marsylii z Bordeaux 3:0. 
Finał odbędzie się 11 maja w Pa
ryżu.

HOLANDIA — DANIA 10:6

W Amsterdamie w meczu bokser
skim Holandia niespodziewanie pobiła 
Danię 10>&
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MistrLOstiia

Sukces aków w Pradze
PRAGA, 27.4 (Tel. wł ). W niedzie- (

lę w Pradze w sali Sokoła Vinohrady noniiiet. (Fr). 
rozpoczęły się rozgrywki o mistrzo
stwo Europy (męskie) w piłce koszy
kowej. Na starcie stanęło 14 zespołów.

Zainaugurowało rozgrywki spotka
nie reprezentacji kobiecych Warszawa 
— Praga, w którym Polki uległy swym 
przeciwniczkom 27:51 (Sprawozdanie 
umieszczamy niżej).

Następnie odbyła się część oficjal
na otwarcia mistrzostw oraz prezen
tacja drużyn.

Rozgrywki mistrzowskie rozpoczął 
mecz reprezentacji ZSRR i Jugosławii.

Przebieg pierwszego dnia mistrzostw 
nie przyniósł na ogół żadnych niespo
dzianek. Najciekawiej wypadł mecz 
Egiptu z Belgią. Egzotyczni koszykarze 
zademonstrowali niebywałą szybkość i 
wydaje się, że będą bardzo groźnymi 
prrec'.wn'kam>.

Dobrze zaprezentowały się nadto 
zespoły Czechosłowacji i ZSRR, gdz‘e

Sędziowali: Caralli (Włochy) l Mi- na bezwzględnie lepsza, miała prze- ,
I wagę przez cały czas spotkania Dru- '

W turnieju męskim o mistrzostwo żyna rumuńska zaprezentowała dość 
Europy Polska o godz. 16,15 rozegra- dużą szybkość, strzelała zdaleka, lecz 
la spotkanie z Rumunią, wygrywając gracze ne umeli wypracowywać po. 

.51132 (19:12). jzycji podkoszowych. Napepsi z Pola-
Polska: Maleszewski (3). Ulatowski, ków: Maleszewski, Stock.

Siock (29), Bartos ewieź (4), Jaźnicki | 
(10), Resich, Ariet (3), Dowg'ert (2). 1

I Rumunia: Kevrk.an, Harenc (2),
Vu esku j-),, a u.cs^ h J ’ ni: j »woicb normalnych możliwości. Francja z Austr'ą i Węgry z ZSRR.

.Sędziowali: Achre (Eg‘pt) i Ma'lredi 
'(Italia) bardzo dobrze i obiektywnie, [wielkie.

i Pozostałe wyniki pierwszego dnia:
' ZSRR - Jugosławia 50:11 (21:8). 

Bułgaria — Austria 56:13 (27:4). 
Italia - Albania 60:15 (22:11). 
Egipt — Belgia 46:35 (12:13). 
Czechosłowacja — Holandia 53:19 

(46:10).

Dziś o godz. 11,15 Polska gra z Ho-

| tF piłce nożnej
> Bukareszt lepszy od Sołii

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Ekspedycja bułgarska składa

120 osób, tj. 17-tu graczy, kierownika 
ekspedycji, radcy Gieorgiewa, ZengT- 
lekof, kierownika technicznego Mu- 
tafczejefa i redaktora gazety „Narod- 
ny Sport" — Paweł Leźynof. Repre
zentacja Sofii opuszcza Bukareszt w 
poniedziałek. 28 bm o 7-ej rano po
ciągiem do Polski przez Budapeszt • zakończeniu działań wojennych 
Bratisławę.

„Pragną komunikować na wstępie 
się z naszym przyiacielom Polakom, te po 

oswobodzeniu Bułgarii s opresji fa
szystowskiej sport bułgarski odrodził 
się na nowych zasadach demokra
tycznych Pragniemy nawiązać łącz
ność ze sportowcami państw łemokra 
tycznych, a głównie ze sportowcami 
bratn ch narodów słowiańskich Po

Maleszewski zagrał na poziomie
na lepszej kiesy europejskiej. Ulatow landią, a nadto: Czechosłowacja z Ru- 

'' ski, Bartosiewicz i Jaźń cki grał, po- 1 manią, Belgia z Albanią, Egipt z Italią, :

Dlugos, Tadeauu (12), Kopeck', Ma
ros! (7), Teodorescu (2).

Gra żywa i ciekawa. Polska druży-

Tęcza 
bije Wartę 
2:1

(Dokończenie zc str. 1-ej) 
drugiej części zawodów, aczkol-___ . __________ _____ _____ u_ _ W

gra spory "procent Łotyśzów i Litwi- wiek należała ona do Warty, bramki 
Przeciwnik drużyny radziec- zdobyli kielczan e, 1 ,, którzy technice, 

i kondycji wicemistrza Potsk’ przeciw- 
I stawili ambicję i of:arność. Ksel w 
| bramce Tęczy wyłapuje wszystkie 

Genewie strzały, potwierdzając swą doskonałą 
wypad!? Włosi. Słabo grali: Austria- j formę. W obronie doskonale asystuje 
cy 1 Albąnia. Nasz dzłsejszy prze- Zagórski. 17 minuta przynosi

nów.
kiej — Jugosławia był b. słaby i i 
trudno w tej chwili na tym tle opinie 
wać zwycięzcę.

Gorzej, n ż w r. ub.

POZDROWIENIA DLA POLAKÓW
Kierownik p. Zengilekof udzielił dla 

i „Przeglądu Sportowego" naszemu ko 
Zainteresowanie turniejem niezbyt respondentowi następującego wywia- 

| du:

Sama technika nie wystarcza
27. 4. (Tel. wł.) —Ko-
— Cracovia (Kraków)

l KATO VJCE, 
palnia Rymer 
2:1 (1:0).

Rymer: Morawice, Paris, Matloch, 
Pawłiczko, Motyka, Warczyk, Toman, 
lirankc, Wilczek, Janik, Łuska. 
■'Cracovia: Rybicki, Klimas, Gędłek,

TyBKa S : O 
wygrały Szombierki 

ciwnik Holandia ne zademonstrował pierwszą bramkę dla Tęczy Z ęta! j BYTOM, 27.4 (Tel. wł.). Szombier- 

większej klasy f wydae sią, Iż mamy wykorzystuje dośrodkowe podanie Ku fej _ Polonia Św dn ca 1:0 (0:0). Bram 
poważne szanse na zwyc ęstwo i dzię >eszy i strzela nieuchronnie z 4-ch m. < Uę zdobył Krasówka. Sędzia p. Gra- 
ki temu na dojść e do półfinałów. | Spóźniona reakcja Krystkowiaka nie biński z Sosnowca. Widzów ponad 5 

Spotkanie koszykarek Praga - zmienia sytuacji. Tęcza prowadź- 1:0. tysięcy.
(MW _ t e - * - —• — — L Ilb n!/rnln'o słabnie

kiej przewadze Cracorii, której napast
nicy nie potrafili jednak wykorzystać 
dogodnych momentów. Rymer zdobył 
w tej części gry prowadzenie w 25 min. 
te strzału Janika. Wynik ten utrzymał 
się do przerwy.

Po zmianie stron w 10 min. Franke 
mija obronę i strzela bramkę, której 
sędzia nie uznaje, zasądzając rzut wol
ny za spalony. Rymer atakuje je-lmk 
nadal, osiągając przewagę. Drugą bratu-

mieliśmy dotychczas łączności se 
sportem polskim Jednak dzięki wy
siłkom posła naszego w Warszawie, 
p Tagaroff, mamy możność oaw ąsa4 
pierwszy kontakt z Polską ze pośre
dnictwem naszej ekspedycji

Pragniemy bardzo poznać braci Po
laków, gdyż znamy dokładnie boha
terską postawę narodu polskiego u 
ostatniej wojny i wiemy dobrze te 
poniósł on nsiw ększe ofiary w watce 
z hitleryzmem i faszyzmem Draft 
wzajemnych stosunków «portowych 
pragniemy przyczynić s'ę do brater
skiej współpracy między narodami 
polskim i bułgarskim Pragniemy, by 
ten pierwszy kontakt sportowców 
bułgarskich z polskmi byl zapocząt- 

jkowanem dalszych wizyt i rewizyt 
organizacji sportowych obu naszych 
krajów.

Piotr Mizunka

Id temu na dojść e do półfinałów.

Jabłoński I, Parpan, Jabłoński IT, Kłe
czka, Tycjan, Rożankowski, Szeliga, Ba
bula.

Rymer zagra) tym razem nadspodzie
wanie dobrze we wszystkich liniach. Na 
wyróżnienie zasługują: bramkarz Mo
rawiec, dalej Matlocb, Motyka, Janik i 
Łuska. W drużynie Cracovii dobra po
moc z Parpanem na czele. Rybicki ob
ronił swoją drużynę od większej por iż-' 
ki. Atak nie miał swojego dnia.

Cracovia była bezsprzecznie zespołem kę zdobył główką Wilczek w 33 oi»n 
lepszym technicznie, ale nie potrafiła 1 Dla Cracovii zdobył honorowy Tyjae 
walczyć, ambitnie i ofiarnie jak jej Gra do końca spotkania ostra, 
przeciwnik dzięki czemu spotkanie pree | Zawody prowadzi! b. dobrre p. Na
grała. [ wakowski z Warszawy. Na widowni 6

Do przerwy gra toczyła się przy lek- tys. widzów.

Szombierki: Wójcikowski, Kalus,Warszawa zakończyło e'ę zwycię- Warta kilkakrotnie atakuje bramkę
gtwetn Czeszek-51:27 (20:10). drużyny kieleckiej, ale doskonały .Czernik, Jaskóła, Czaplok, Gorzelik,

Skład drużyn (w nawiasach zdoby- Kscl bron: z brawurą. 22 minuta gry Fuks. Czepionka. Krasówka. Kapan, 
te kosze): | przynosi niebezp eczny zryw Kule- Burkowski.

Praga: Schajnochtowe (15), Pulcher szy, a za chwilę pada strzał Kryst- - Polonia Świdnica: Andrzejewski, Slę- 
towa (6), MaresOTa, Preussora, Mer- kowiak usiłuje bronić, wypuszcza je-'Zok, Szymańsk', Ziżka, Dzierżok,towa (6), MaresOTa, Preussora, Mer-
cbantOTa (4), Chrybalova, Szokowa,' dnak piłkę z rąk, którą lokuje w'Anioł, Kusz, Kiersz, Majcher, Marko- 
Fragnerowa (11), Kopachowa (12), Pl- 
wecka (3).

Warszawa: Prószyńska (6), Jażnicka nak zmienić-wyniku, wszelkie atató
(12), Kasperkówna (3), Woźniakiewlcz, 
Kamecka, Kwaśniewska (3), Cichom- 
eka, Gruszczyńska >3).

Czeszki były bezwzględnie lepsze, 
górowały przede wszystkim lepszym 
wyszkoleniem technicznym, szybkoś
cią I wzrostem. Zarówno Czeszk', jak 
i Polki zagrały poniżej swoich możli
wość’, U Polek przez cały czas gry 
widać było brak opanowania nerwo
wego.

Najlepsze w drużynie polskkj: Jaż- 
uicka, Kamecka, Kwaśniewska, z 
Czeszek: Schajnochtowa I Fragne- 
towa.

siatce Kulesza. Tęcza prowadzi 2:0.1 cki, Maniura. 

Warta dwoi się i troi, nie potrafi jed

oklaski

Polonia bytomska
wygrywa pewnie ze Skrq

/IKS wygrał
ale nie zachwycił

CHORZÓW, 27. 4. (Tel. wł.) AKS — 
Orzeł 5:1 /2:0). AKS wystąpił snów w 
zmienionym składał«: Mrugała, Saaton, 
Karmański, Gajdzik, Piee II, Wiecaerek 
Kulik. PUwtek, Spodzieja, Pytel, Barań
ski.

Orzeł Corliee był zespołem słabym, 
ale grał nadzwyczaj ambitnie i ofiarni«. 
Potrafił on w pierwszej połowie slawtń 
gospodarzom zacięty opór, eo spowodo
wało, że gra była wyrównana. AKS za
czął b. dobrze, ale w miarę upływu cza
su wybitnie słabł. Pierwszą bramkę w 
35 min strzelił Spodzieja s podania 
Piontka, który w parę minut później 
podwyższył wynik gry do 2:0. Na wy
różnienie zasługuje doskonale 
w obronie Szaton.

Po zmianie stron inicjatywa 
szła całkowicie w ręce AKS-u.
nucie Spodzieja strzelił 3 bramkę, 
którą Orzeł odpowiedział w 36 minucie 
bramką zdobytą przez lewoskrzydłoww 
go Millera.

AKS zabrał się mocno do roboty, 
zdobył w 38 minucie 4 bramkę przeć 
Spodzieję, a wynik dnia w 41 min. * 
stali! piękną główką Barański. W dr* 
żynie AKS obok Szatona w obronie na 
wyróżnienie zasługuje Piec II w pomo
cy oraz Kulik w ataku. Spodzieja i Bz>- 
rańsld zagrali tym razem słabo. U p* 
konanych najlepiej zagrali lawn-skrzy. 
dłowy Miller i Sierociński.

5

CZĘSTOCHOWA, 27. 4. (Tel. wl.)- 
Polonis Bytom — Skra 4:1 (3:0). — 
Bramki strzelili dla Polonii: Kozak 2, 

1 Kazimicrowicz z przeboju i Wiśnię*- 
1 ski; dla Skry Bąkowski z karnego. Sę

dziował Staniszewski s Radomia.
| Polonia: Madejski, Marosz, Hamin, 

Sumara, Salik, Sulikowski, Wiśniewski, 
Kozak, 
wieź.

I Skra: 
.Serdak, 
Dulski, 
fried.

( Bytom lary okazali się
szym pod każdym względem od Skry, 

i Skra ujawniła swoje stare wady — 
powolność, przetrzymywanie piłki i brak 
systemu w grze Wady te raziły szcze
gólnie do przerwy, kiedy to ślamazarny 
atak ezęstochowian uwieńczył rwo|e 
nieliczne ataki jedynie paroma daleki
mi strzałami w auty. Podkreślić można 
tylko dobrą kondycję Skry, co pozwoli
ło jej na utrzymywanie tempa, a nawet 
powiększenie go jeszcze, w końcowej fa
zie, w której Skra zapewniła sobie prze
wagę. Brak relnoici u napastników nie 
pozwolił jednak na poprawienie wyni
ku.

Pierwsza połowa gry to zmienne ste
ki, przy czym napad Polonii przedosta- 
je się częściej na bramkę przeciwnika. 
W tym okresie zabłysnął dobrą grą 
bramkarz Skry Borowiecki.

Prowadzenie dla Polonii uzyskał w
1 31 min. Kazimierowicz, który otrzyma- j 

wszy piłkę od Suligowskiego przebił się . 
i ulokował piłkę w bramce. W 34 m’n. | 

spotkanie MKS — ŁKS o drużynowe pada 2 bramka dla gości, uzyskana przy- 
mistrzostwo Polski. Zainteresowanie I 
meczem bardzo duże. Nastrój w dru- I 
żyn'ą Milicyjnego optymistyczny.

ŁKS-CKS 16:0 orfę na ringu 13:3
CZĘSTOCHOWA, 27.4 (Tel. wł.).

ŁKS — CKS 16:0, w ringu 13:3,
| 8-ka ŁKS przyjechała w komplecie, Chudym.
ściągając też z Poznania Stasiaka i ^kojn-e, znajduje często luki w gardzie 
Olejn'ka. Przyjechał również Marci- przse wniks. Marcinkowski wygrywa 
niak, zasilając swoją drużynę do naj- na punkty I kończy zupełni świeży, 
ważniejszego spotkania w ringu czę- 
stochowzkim. 1

Ponieważ CKS wystawił zawodn ków 
tylko w 6-ciu wagach, a Warwaa w 
pótśredniej miał nadwagę, przeto ŁKS 
otrzymał zwycięstwo walkowerem. Na 
lomiast spotkanie towarzyski* dało 
wynik 13:3.

W muszej zamiast chorego Strychal- 
, «kiego wystąpił Zwierzchliński, który 
. potrafił tylko w ciągu pierwszej run

dy sławić Jak' taki opór świetnie dy- 
. sponowanemu Stasiakowi. W randach 
i następnych przewaga Stasiaka rosła 
: kończąc się wysokim zwycięstwem 

punktowym eks-miatrza Polski.
W koguciej Frymtu jut wir. po-

z pięknego podania Kazimierowicza 
stali! wynik pierwszej połowy meczu.

Po przerwie Skra zaczęła grać bar
dziej równorzędnie. W 7 min. Kozak z 
podania Wiśniewskiego lokuje piłkę po 
ras 4-ty w bramce gospodarzy. Skra na
rzuca silniejsze tempo i powoli zaczy
na osiągać lekką przewagę. W 34 min. 
z rzutu karnego Bąkowski uzyskuje ho
norowego gola i Skra dąży do popra
wy wyniku. Teraz okazują swoją klasę 
Madejski, Hanin i MuAs, którzy ratują 
raz po raz groźne sytuacje stworzone na 
ich polu.

W ostatnich minutach Polonia ma o- 
kazję zdobycia 5-ej bramki, lecz Kozak 
strzela a bliska w ręce Borowieckiego.

u-

Szombierki wystąpiły do meczu te
go z rezerwowym bramkarzem. Na 
bardzo dobrą ocenę zasługuje obrona. 
Pomoc słaba. W ataku Krasóvzka do
bry, ale słabszy, niż normaln e. Bar
dzo dobrze wypadł prawoskrzydłowy 
Fuks, który poprawia się z meczu na 
mecz.

W Polonii najlepszy byl bramkarz 
Andrzejewski. Poza tym dobra byfa 
prawa strona ataku. Reszta słaba. 
Wspomnieć na’eży także o Majchrze,

lokalizuje Ksel, zbierając
5-tysięcznej publ czności.

Jedyna bramka dla Warty
34-ej minucie gry ze strzału 
niska, który zdecydowanie 
piłkę w prawy róg z podania Gan- 
dery.

Zwycięstwo Tęczy, to przykład o- 
fiamości i ambicji. Mamy wrażenie, 
że drużyna kielecka wyftla z impasu 
i w nadchodzących rozgrywkach speł- który wyróżnił s’ę brutalną grą. Gra 
ni swą rolę.

Najlepsi na boisku: Ksel i Zagórski ' p'erwszej połowie dłuższa przewaga 
Szombierek, które górowały nad prze 
ciwnikiem 
bial' braki 
łowię gra 
12-ej min.
bramkę dnia. Pod koniec meczu Szom 
bierki uzyskują przewagę, której nie 
umieją odzwierciadlić cyfrowo. Mecz 
zepsuty został przez sędziego, który 

i wydawał cały szereg mylnych orze
czeń oraz niepotrzebnie dopuść ł do 

1 ostrej gry. (o)

pada w
Skrzyp- 
kieruje

z Tęczy oraz Dusiki Skrzypn’ak 
i Genders z Warty, (s).

Melduneh ж. Krahouia brinth

Farma tenisistów-slaba
KRAKÓW, 27. 4. (Tel. wl.) - Pierw- 

esy obós tenisowy przed zawodami o 
puchar Davies sostał w niedzielę zakoń
czony. Dał on przegląd formy, w jakiej 
znajdują się obecnie nasi czołowi teni
siści. Przegląd ten niestety nic wypadł 
imponująco.

Początek sezonu w obliczu ważnego 1 
dla polskiego tenisa spotkania między
państwowego zastaje nasze czołowe ra- I 
kiety w formie ...zbyt wiosennej. Wyją
tek stanowi jeden, jedyny Hebda, który 
wszystkich mile rozczarował. Mistrz Pol- ! 
ski — Skonecki rozczarował również. ' 
lecz w znaczeniu ujemnym. i

Na ścisły drugi obóz, który rozpocz
nie się 3-go maja w Warszawie kpt. i 
sportowy PZT, Inż. Herbst, oprócz Heb
dy i Skoneckiego wyznaczył jeszcze 
Kończaka i Olejniszyna, którzy wyka
zali stosunkowo najrówniejszą formę.

W obozie wziął również udział Ksa
wery Tłoczyński, który jednak po prze
bytej ciężkiej kontuzji nogi nie może 
być brany w racbubę. Bratek i Chytro
wski nie przyjechali na ostatnie gry.

Wyniki obozu krakowskiego były na
stępujące:

Czwartek: Skonecki — Kończak 6:2, 
7:5, Hebda — Olejniszyn 6:1, 6:0, Heb
da, Skonecki — Olejniszyn, Końeztk 
6:2, 3:6, 6:5, przerwane a powodu na
padającego zmroku.

Piątek: Hebda — Skonecki 1:6, 7:5, 
4:3, 2:2, przerwane s powodu naciągnię
cia ścięgna prses Hebdę. Hebda w so
botnich i niedzielnych grach nie wziął 
udziału, wyjeżdżając do Lodzi, dokąd 
sostał wezwany telegraficznie.

Sobota: Skonecki — Bełdowski 8:10, 
6:4, Popławska—Szeraucówna 6:2, 6:3, 
Kończak — Jadwiga Jędrzejowska 6:0, 
6:0, Olejniszyn, Kończak — Skonecki, 
Tłoczyński Ksawery 6:3, 0:6, 5:5 (prze
rwane).

Niedziela: Olejnlezyn — Bełdowski 
6:2, 6:2, Skonecki — Bełdowski 6:1, 
4:3, Jadwiga Jędrzejowska, Bełdowski— 
Boroweaak, Olejnissyss 8:6, TłoesyihH

Ksawery, Bełdowski — Skonecki, Olej- 
niszyn 4:6, 6:4, 2:1 i scratch. (»)

★
W Warszawie przygotowania, Jakie 

czyni do spotkania organizator meczu 
sekcja tenisowa Legii są już na ukoń
czeniu. Obszerne trybuny i pomiesz
czenia dla nfejsc stojących są niemal 
wykonane. Wykańczane są również 
prace remontowe w domku klubowym.

Ambasada brytyjska poinformowała, 
iż otrzymała depeszę z Londynu, w 
której Angielski Związek Tenisowy zc 
wiadamia, że pierwsi trze) tenisiści 
angielscy (nazwiska nieustalone) przy
lecą samolotem do Warszawy nie 5 
jak początkowo podawano lecz 7 ma- 
la -W

WALNE ZEBRANIE OKĘCIA
W poniedziałek 2t.IV.47 r. o godz. 17 00 

odbędzie tlę * lokalu PPS na Okęciu, ul. 
17 stycznia Nr. 1 doroczne walne zebranie 
Clubu Sportowego OMTUR Okęcie.

r«J»eT

nieciekawa i na niskim poziomie. W

technicznie. Goście nadra- 
szybkością. W drugiej po- 
przybiera na ostrości. W 
Krasówka zdobywa jedyną

Optymizm MKS
przed meczem z ŁKS

GDYNIA, 27.4 (tel. wł). W dn u 3 
maja o godz. 17-ei odbędzie sią w 
hali Polonii we Wrzeszczu finsłowe 
spotkanie MKS

BIEG NARODOWY W WARSZAWIE

W niedzielę odbył sią wojewódzki 
bieg Narodowy, organizowany przez 
W. O. Z. L. A. o puchar miasta War- 
azawy w parku im. Paderewskiego.

W biegu głównym na 3,600 m. pu
char «dobyła po rai drugi drużyna 
Zrywu przed Syreną. Indywidualnie: 
1) Czajkowski (Syrena) w czasie 
10,04 przed Grudzińskim (Zryw) 11,28 
1 Ruszlewskim (Syrena). Zawodnik 
Ostolski po ciężkiej kontuzji, odnie
sionej w Łodzi na mistrzostwach Pol
ski, udziału nie brał.

W biegu pań na 1,100 m. zwycię
żyła Mieszkowska (Syr-na) w czasie 
3,51 przed Sulik (Zryw) i Szymczak 
(Zryw).

W biegu Juniorów na 2,500 m. 
zwyciężył Pyć (Zryw) w czasie 9,18 słał na deski sierpem Pawlaka. II r 
przed Donickim (Zryw) 1 Jóźwiekiem Pawlak walczy trochę nieczysto 1 
Zawody obsadzili najliczniej zawodni- otrzymuje ostrzeżenie. Tym niernnej 
oy Zrywu (Warszawa), Syreny 1 Cłu- w randzie 3-ej ma przevzagę, odrabia- 
chonieml. (mo) < ««pewniając sobie remis|ąe i zapewniając sobie remis

Pirożyński, Matias, Kazimiero-

Borowiecki, Bąkowski, Bubel, 
Kołodziejczyk,

Ślęzak, Orłowski,
Dzięciołowski, 

PurgiĘ Sei-

zespołem lep-

NOWT SUKCII PtmASZEWSKII»O
tóot, «.IV (tel. wl.). Bieg kolenkl zer- 

geliewany przez RS Tramwajarz na dystan. 
sle 1N km wygrał Lucjan Melreszewskl w 
czazle l.tl.H. Na drugim mlejacu przybył 
fatyga — I.ISi trzeci M. Plołraazewskl.

PTpree-
W 4 mi

na

R.K.U. nadal groźny
Gedania przegrała 0:2 (0:1)

KATOWICE, 27.4. (tel. wł.) RKU —
i Gedania 2:0 (1:0). Na trybunach zgro
I madzilo się 12 tys. widzów, którzy
I byli św adkami ciekawego, ale nie 
stojącego na zbyt wysokim 
meczu. Drużyna Gedanii 
się zespołem przeciętnym,

poziomie, 
okazała 

dość sła-

tomnym strzałem Wiśniewskiego j.o 
rzucie rożnym, bitym przez Kazimiero- 
wieża. W dwie minuty później Kozak

Bardzo ładne zwycięstwo odniósł w 
wadze piórkowej Marcinkowski nad 

Marcinkowski walczy spo-

Szybko zakończyła sią walka w lek
kiej pomiędzy Różyckim (ŁKS) a Mar
czakiem. Jul w pierwszym starciu 
Marciniak zapędza przeciwnika do ro
gu i powala go na deski i ten zostaje 
wylczony.

W pótśredniej Olejnik, górując eały 
czas nad Warwasem wygrał a nim 
wysoko na punkty. Warwas kończy 
walką zupełnie wyczerpany. Równic 
wysokie swyciąstwo punktowe od
niósł w ostatnej walce dnia Pisarski 
nad Bergiem. Pisarski zademonstrował 
dobrą formą. Żylis i Niewadził otrzy
mali punkty walkowerom z powodu 
braku przeciwników.

Sędzia w ringu doskonały mgr. Ko
walski, na punkty Tilgner, Wróż (Po
znań) i Markowski (Katowice). Wi
dzów 1.500 (Ga)

TABELKA
rozgrywek piłkarskich

I GRUPAt 
gier

4
4
3
4
4
3
3
3
4

1) RKS Szombierki
2) Wisła
3) Polonia (W-wa)
4) KKS (Poznań)
5) Polonia (Bytom)
6) KKS Ognisko
7) Polonia (Świdnica)
8) PKS Motor
9) Skra (Cząst.)

pkt.
8
8
6
4
4
2
0
0
0

st. br. 
1113
12:3
1614 
20:7
15:9 
8:14
2:8
7:28
2:18

bym technicznie, a Jedynie o bardzo 
dobrej kondycji. Obrońcy i pomocni
cy drużyny gdańskiej sdradzall ten
dencje do gry faul.

RKU: Maj, Wiśniewski, Bukartyk, 
Zieliński, Tomecki, Stokowacki. Si ach. 
Cerek, Słota, Skwarek, Huras.

Gedania: Kasprowicz, KuuowskL 
Adamczyk I, Rychter. Gajewski. Ko
morski, Wesołowski, Gładysz. Ry- 
chert II, Aska, Adamczyk II.

W pierwszej części gry, która mia
ła przebieg wyrównany, RKU zdoby
ło bramkę w 20-ej minucie z rzulie 
wolnego za faul obrońcy. Wynik do 
przerwy nie zmienił się. Po zmianie 
stron przewagą os:ągnęło RKU, go
szcząc często na połowie przeciwni
ka. W 34 min. padła druga bramka 
po solowym biegu Słoty RKU po tej 
bramce zastosowało system gry defen 
żywnej. Pod kon ec meczu przewaga 
RKU znów wzrosła Sędziował p.RKU 
Terk.

1) AKS
2) Rymer

4
3

7
6

15:7
9:2 ŁKS bije PKS

3) RKU (Sosnowiec)
4) Gedania

4
4

6
4

10:5
12:7

(2t1j
5) Cracozia 4 4 11:9 SZCZECIN, 27. A Tel. wł.) ŁKS-
6) ZZK (Łódź) 4 4 4:9 PKS 6:2 (2:1).
7) Radomlak 4 3 5:7 Występ ŁKS-u wzbudził tu snzesne
8) Pomorzanin 3 2 10:11 »interesowanie, które okazało się osa-
9) Orze! (Gorlice) 4 2 4:12 sadnione. Łodzianie eedemonitroweJi

10) Grochów 4 • 7:20 grę, która «dobyła im sympatię i tuna* 
nie widzów. Szczególnie przypadli do

Ш GRUPA: serca szczeciniakom Baran i Hogcndorf,
1) ŁKS 4 8 16:3 zdobywcy wszystkich sseśełu brenek
2) Warta 4 6 15:3 (każdy po trzy).
3) Lcblinianka 4 3 9:6 PKS był mimo wysokiej przegranej
4) Garbarnia 3 4 5:6 lepszy, niż w spotkaniu z Wartą. Merz
5) Tącza (Kielce) 2 2 3:3 cechowały rzuty karne, którymi szezo-
6) WMKS (Katowice) 2 2 4:5 drze obdzielał drużyny sędzia p. Lais-
7) Czuwaj (Przemyśl) 4 2 ЗЛ rewics z Warszawy. Padły s nich sż
8) KKS (Olsztyn) 3 1 3:10 trzy bramki — dwie dla łodzian, jedna
9) PKS (Szczecin) 4 0 3:17 dla gospodarzy.
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PRZEDRUK WZBRONIONY

Futi - bole w ojczyźnie niezapomnianego Leonidasa
Brazylia -- nasz wielki przeciwnik ze Strassburga szaleje za pilkg

(Od własnego korespondenta z Rio de Janeiro)

Podobnie jak przed wojną, tak i dzisiaj jest ambicją redakcji przeglą
du Sportowego" korzystać jak najmniej z przedruków z prasy obcej i za
pewnić Czytelnikom swoim informacje z zagranicy w oparciu o własnych 
korespondentów, którzy są żywymi ludźmi, a nie postaciami fikcyjnymi, 
tworzonymi przy biurkach redakcyjnych. Ltrudnienia w pierwszej fazie 
powojennej zwolna znikają, to też w miarę tego rozbudowujemy sieć na
szych korespondentów zagranicznych.

Czytelnicy „Przeglądu Sportowego" przyjmą zapewne z zadowoleniem 
wiadomość, że do naszych zamorskich informatorów: 8'1 Łogińskiego ze 
Stanów Zjednoczonych, którego korespondenci cieszą się wielką wziętością 
i St. Pctkiewicza z Argentyny, dołączy się obecnie p. Janusz Paiaelkiewicz 
z Rio de Janeiro. Będzie on informował opinię sportową Polski o sporcie 
w Brazylii. Jest to teren szczególnie interesujący zarówno ze względu na 
„historyczny" nusz kontakt z piłkarstwem brazylijskim z okazji mistrzostw 
świata w r. 1938, jak i z uwagi na to. że Brazylia jest organizatorem naj
bliższych mistrzostw piłkarskich świata, które odbędą się tam w roku 1949.

ograniczona, zależy tc jedynie od moż 
1 wości finansowych danego klubu i 
potrzeby powiększenia ilości prze- 

1 ciwpików z uwagi na dochody.

sięcznie w zależności od premii za me
cze, treningi, bramki itp.

Gracz po wycofaniu się a czynnego 
. życia sportowego jest na ogół człowie- 
I kiciu b. zamożnym, jeśli nie trwonił 
| pieniędzy. Nieoficjalnie obliczają ma- 
. jątek Leonidasa na 40.009 dolarów ame-

LEONIDAS BOGACZEM
K'uby zorganizowane są bardzo __ _____________ ____  ______ ____

debrze, własne bo ska. baseny, loka- I ryk»-’ kich, Adamiera na 30.000, a Do
le klubowe itp F C Fluminense w tnłngosa (sławny obrońca, grał na me-

Reprezentacyjna 11-ka Brazylii

Brazylii. Są to najpopularniejsze me
cze.

Całe zańteresowanie jest skierowa
ne oczywiście na pierwszą ligę, reśz- 

i ta tzn rezerwy i mniejsze kluby to tyl 
; ko jak już podałem „wylęgarnia" gra- 
j czy i pole dz ałania d'a „wyszuk’wa- 
czy" talentów, którzy się tym han
dlem „żywym towarem' trudnią. Sao 
Paulo jest reprezentowane w lidze 
przez 6 drużyn — onże (jedenastek), 
podaję je w kolejności z zesz'cgo se
zonu: 1) Sao Paulo ze sławnym Leoni
dasem. Pelmeiras —, Corinth ans Pau- 
lista na ten sezon mocno przygotowa
na Portuguesa, fpiranga, Juventus. 
Bliskie Santos — F C Santos. Portu
guesa de Santos, Jabaquara. Rio de 
Janeiro (Car'oca) F C Fluminense. 
Flamengo. Vasco de Gama, Botafcgo, 
America, Sao Cristovao, Bonsucceso, 
Madureira. Bangu oraz Olaria z dziel
nicy Nltoro' (nasza Praga) obecnie 
wchodzi do ligi. Ilość klubów nie jest

R:o ma np własny śliczny park w Czu z Polskę) na 50.C00 doi, amer. Tre- 
n:m baseny, korty oraz własny wy- nerzy rekrutuję się przeważnie z Bra- 
tworny pałac klubowy. WszysO'o jak ' żylijeżyków, jak Vasco z F. C. Bolafo- 
już podr.łcm zależy cd zamożności 
klubu. Dlatego na czele klubów stoją 
ludzie, zajmujący wysokie stanowiska 
państwowe względnie wielcy przemy
słowcy Prezesem F C Flum'nense 
jest Snr Morais Baros, multimil.oner 
brazylijski. Członkowie klubów opła
cający składki korzys* iją darmo ze 
wszystkich urządzeń klubowych Ceny 
wstępu na mecze, zm eniane zresztą w 
zależności od atrakcyjności zawodów 
są od 10 do 200 Crs M'mo to frek
wencja jest b duża W Sao Pau'o. 
gdzie jest olbrzymi, bo na 150.000 wi
dzów obliczony stadion m e'ski . Pa- pejskiej. Graję przede wszystkim szale

nie szybko, górę bardzo mało podań, za 
to b. dużo driblingu i gry indywidual
nej, tym się tłumaczy, że czasem jeden 
gracz decyduje o wyniku. Przypomina 
to gracza z rugby, który z piłkę pod

go, Gentil Cardoso z F. C. Fluminense 
i Flavio Costa, który po 12 latach |>ra- 
ry dla F. C. Fluminesee przeszedł te
raz do Vasco, oraz paru Węgrów, mię
dzy nimi AmseL brumkarz Ferencvaros, 
który u pracuje jako trener-niasażysta. 
Granica wieku graczy nie przekracza 30 
lat, jednuk taki Leonidas ma już 33 i 
gra bardzo dobrze.

INACZEJ N12
W ŚRODKOWEJ EUROPIE
System gry i taktyka drużyn brazylij

skich różni się zdecydowanie od euro-

„grandę

również 
taimują-

I

, cambu", :est w ększa, niż w Rio. 
M:eraik:em zamożność' klubów niech 
będzie fakt, że przed tym sezonem 
F. C Flum'nense kupiło od Vasco na
pastnika Jaira za 600.000 C-s. co s'ę 
równa 30.000 dolarów amerykańskich.

I Proszę niech każdy to przeliczy jak 
mu się podeba, a takich transakcji 
„żywym towarem” jest sporo Dosko
nały ten gracz otrzymał przy tej 
transskej' sumę 200.000 
premii za 2 lata zgóry.

Zarobki graczy wahają 
do 6.000 Crs. (150—30Э

crsr. tytułem

się od " *>00 
dolarów) mie-

zdobyła puchar Rio Branco, bijąc Urug oaj 3:2. Drugi od lewej w pierwszym 
szeregu sławny napastnik Ademir.

ięga wydaje mi się, że debra drużyna 
europejska, jak dawna Austria czy leż 
Czechosłowacja (już raz wygrała w 
Brazylii) miałaby szanse na zwycięstwo 
gdyby narzuciła swój przyziemny sy
stem gry i zagrała, jak to się popular
ni mawiało „w d iada“. Strzelają wspa
niale i to z każdej pozycji i <idleg’ości. 
Napad wysunięty do przodu w oczeki
waniu silnego wykopu, jedynie łącznicy 
trochę cofnięci, co przypomina trochę 
nasz system „W“.

GRA Z PRZERWAMI -
Temperament graczy ponosi, co po

woduje dosyć częste zatargi i trwające 
dyskusje, tak że praktycznie czasem 3 — 
1 przerwy następują w jednej grze. Dru
żyna obrażona opuszcza boisko, by za 
chwilę powrócić itp. historyjki. To spe
cjalnie nikogo nie gorszy, najwyżej pod
nieca, a przecież po to tu przyszli, więc 
wszystko jest O. K. Ogromne wrażenie 
sprawia oglądanie meczu przy świetle 
elektrycznym, co tu w Brazylii jest b. 
popularne. Wygląda to trochę teatralnie. 
; - (^gromny kręg stadionu, w. środku 
mociyi oświetlony przez olbrzymie la.it- 
py-rcflektory, prostokąt zielonej trawy 
w kolorze jakby w-.iętym z filmu „tech- 
nicolor“.“ trochę nienaturalnym. Trzeba 
długiej chwili, aby przyzwyczaić wzrok 
do tego oświetlenia i kolorytu. Boisko 
obstawione gęsto przez policję wszy<t- 

, kich rodzai, gotowej na wypadek, gd. by 
tempie temperamenty poniosły. Zresztą przy

: „i

po 
Bie

lo
na

Gra, jak już podałem, szalenie szvb-'je bardzo niedokładnie partnero-ń. Dia
ka, przenosi się od bramki do bramki 
błyskawicznie., drużyna zagrożena, 
paru sekundach zdobywa bramkę, 
gaję wspaniale, kondycja fizyczna 
skonała, a proszę zważyć, że graję
pełnym słońcu, czasem przy 300 gorąca 
i gra nic nie traci na tempie. Bard o

> sę nożyce, które 
(»raję ostro, ale nie brutalnie. Opani- stosuję i przy wykopie i przy strzałach, 
wanie piłki i technik- u niektórych gra
czy prawie że całkowita, u reszty bar
dzo dobra. Gra głowę wspaniała, na się 
wszystkich poziomach, gracz przy skoku gracz wolny po otrzymaniu piłki stopu- 
wychodzi ponad partnerów, połowę kor- 
pusu. Względnie zbiera piłkę na wyso- 
kcici pół metra nad ziemię, 
rzut z rogu to prawie 70% bramka.

pachę siara się przebiec całe boisko. — modnym zagraniem

| Podań w typie wiedeńskim, krótkich 
po ziemi, dokładnych do nogi, to co 

nazywa „sznurowaniem“ nie ma.

je ją burdzo niedbale, wysuwając na
2—3 metry, stara się w szalonym tern- 

Dlatego pie przejechać przeciwnika, zwykle to
1 się nie udaje i w ostatniej chwili pod.t-

Dyplomy, zegarki, auta, tereny
oïo upominki dla jubdata Domingo

Domingo.

Zawody odbyły się na -stadionie
Vasco (C-mpo de Vasco) w obecnoś
ci 40 000 widzów, w nocy przy świe- 

I tle elektrycznym Nlcpunktualnie o
godz 22 15 obie drużyny weszły na 
bo sko w składach

i Brazyl'« Lu z.
■ Horonha, Dan-lo.
Heleno. .mienił
Adem.r Claudio.

Urugway: Maspoli. Lorenzo, Tejera, 
Gambeta, Magnenos, Barrato, Goda- 
to, Burgano, Medina, Garcia. Tigali

Przed rozpoczęciem zawodów na
stąpiła uroczystość wręczania upo-

Haroldo, Augusto, 
Rvi, Chco, Ja:r, 
go potem Manoco,

nt nków. obchodzącemu iub łcusz nie w p^łći^^kundżie łTŚmpj» me-, 
15-lec>a pracy dla foolbalu brazylii- czu od samego początku ’szalone, 
skiego. sławnemu obrońcy Domingo-szybkie ataki brazyiijczyków . dosko- 
sowi (grał na meczu z Polską) Pre- ■ nale usposobionych tego dnia strza- 
zenty są różne, począwszy od dyplo- ' łowo, specjalnie prawa strona z Ade- 
mów po przez zegarki auto do tere
nów w Rio, którymi bogaci wielbi
ciele i redakcje pism sportowych z 
Journal des Spotes na czele, obda 
rzają jubilata

Gwizdek sędziego o 22 30 rozpoczy 
na grę. która nie zdołała sę jeszcze 
rozw nąć. gdy ze strzału Adenor pada 
pierwsza bramka dla Brazylii, strze
lona długim, płaskim rzutem, dosłow-

Rio de Janeiro 6.IV.

Sensacją ostatniego tygedn a były 
dwa spotkań a piłkarskie między 
reprezentacjami Urugwaju i Brazylii 

Należą one do serii gier o ,.Puchar 
Rio Branco", które reprezentacje 

1 „Associac on Uruguaya de Football” 
„Ccnfederacao Brazileira de Dos

i

RIO DE JANEIRO, 6.IV

Jeśli chce się mówić o futbolu bra- 
zyl jskm to trzeba zacząć od jego 
ogromnej popularności. Jest ona pod
stawą wspaniałego rozwoju, pozio
mu i, że tak powiem, „dobrebytu" te
go sportu w Brazylii. Dosłownie 
wszyscy brazylijczycy a specjalne 
w dużych ośrodkach jak San Paulo i 
Rio de Janeiro (Cirioca) interesują 
się piłką nożną Można ich podz e- 
Fć tylko na „kopiących”, kibiców oraz 
działaczy Przekonałem się zresztą o 
tym s:m, gdym poznał p erwszego me
go brazylijskiego przyjaciela, kiedy to 
po sakramentalnym „como vai" (jak 
idz:c) oraz paru grzecznościowych fra
zesach, zwykłych przy piezentacji, za 
pytał mne czy interesuje mnie „futi- 
bo’e" i jak obecnie grają w piłkę noż 
ną w Polsce Gdym go objaśnił, że 
sam kiedyś „kopałem" i poparłem to 
pokazaniem paru pożółkłych fotogra
fii oraz sygnetu k'ubowgo lako dar 
za 100 meczy płkarskich, jego czar
ne oczy zaczęły patrzeć na mnie życz 
liwiej i stałem s’ę odrazu 
am go".

Znajcmy mój okazał się 
„emerytowanym” graczem,
cym obecnie stanowisko sekretarza 
Federacao Metropol tane (WOZPN ) 
oraz przysięgłym kibicem F C Flu- 
minense Ob aśniłem go jaknajdńkład- 
niej.' ocżywiście ośrodk em rozmowy 
był sławny mecz w 1938 r w Stras
burgu i te pięć bramek, które moc
no im wlazły za skórę.

GDY ŚWIATŁA ZAPŁONĄ
W dn'u rozgrywek w sobotę, nie- 

dz elę a nierzadko w tygodniu (wte
dy zwykle w nocy przy świetle elek
trycznym). daje się odczuć ogólne pod 
niecenie Wszyscy myś'ą i mówią 
wyłącznie o mającym nastanić spot
kaniu C , którzy n'e mcgli dostać 
się na przepełniony do ostatka sta
dion, słuchają sprawozdań radiowych 
nadawanych przez wszystkie głośni
ki „na gorąco” K'ekot mowy speake
rów łączy się w jakąś kakafon e 
dźwięków i trzeba dużego wysiłku, 
żeby Coś zrozumieć Oczywiście pra
sa poświęca moc m'e:sca sporlowi. 
Wszystkie dzienniki codz'enne ma’ą 
dwie strony, przeznaczone dla spor
tu plps cały szereg dzienn'ków wy
łącznie sportowych z Jornrl des
Sports na czele. Brazyl jeżyk nie czy- i 
ta sprawozdań z konferencji pokojo- ports” rozgrywają ze sobą od 1931 f. 
wych, kupu:e gazetę li tylko po to, 
aby od deski do deski przeczytać 
dw’e ostatnie strony. D'a ncnfętnych 
brazyli;czykrw kob'eta w dniu zawo
dów piłkarskich nie istnieje! To po- 
w nno wystarczyć jako największy 
dowód popularności piłki nożnej w 
Brazylii.

ORGANIZACJA
’ Naczelną organizacją sportową jest 
C B. D Cinfederacjr Brazi'eira de 
Desports. odnow ada mniej więcej na
szemu PZPN. Okręgi mają swo e Fe
deracjo Mctropol tane (WOZPN). 
Najpotężniejszymi okręgami piłkarski
mi są oczyw śc'e Rio de Janeiro (Ca- 
rioce) i Sao Paulo z przybudkami Ba
ło Horizonte i Santos Mniejsze okrę
gi i ltluby nie mogą się wybić ze 
względu na małe możliwości finanso
we i to że każdy talent, jaki pokaże 
się na prowincj , zaraz kupowany jest i 
do R o czy też do Sao Paulo. Cały 
futboli brazylijski jest zawodowy, nie 
licząc m-łych „dzik ch” drużyn. Od- 
powiednk:em naszej ligi jest liga 
p'erwczej klasy, w której drużyny roz 
grywaą mistrzostwa, grając po dwa 
razy, obliczając punkty podobnie jak 
u nas. Oczywiście zawsze wychodzą 
pćłFntTści z R o i Sao Paulo, zdoby
wając puchary Jednakże finału mię
dzy sobą nie rozgrywają Natom ast 
reprezentacje R:o i Sao Paulo rozgry
wają, jakgdyby finał o mistrzostwo

Pieniążki mają swą wymową
zw aszcza w krainie dolara

DLA przeciętnego czytelnika gazet 
amerykańsk'ch kwestia zarob

ków tej, czy innej gwiazdy sportowej 
jest bardzo ważna.

Zawodowiec,-który osiągnie najwyż
szą gażę jest oczyw ście najlepszy w 
swej dziedz nie do czasu... aż je
go konkurent podpisze lepszy kon
trakt

Na tej podstawie np. M:ldret Burkę 
‘jest najlepszą zapaśniczką Ameryki 
w walce wolno - amerykańskiej, po- 
r.leważ jej zarobki przekraczają 25 
t,s. dolarów rocznie, co stanowi wię
cej, n ź np. zarobki Taluna lub Car- 
ccry Pani Burkę daleko jest jednak (męskim Willian Tilden .. (WŁ.)

Dotychczasowy b lans tych spotkań 
przedstawia się następująco: z 6-c'u 
spotkań wygrał Urugwaj — 2, Bra
zylia — 2, a 2 były rem sowę. Obec
nie drużyna Urugwayu przybyła 
znowu, celem rozegrania 2 spotkań. 
Pierwsze odbyło się dnia 30 marca w 

i Sao Paulo i dało wynik remisowy. 
' Drug e dnia 1 IV. Brazylia wygrała

w stos 3:2 (2:1), zdobywając tym sa-. do zarobku Soni Henie, które; zarob- 
mym Pucaar.

Eowa Zelandia 
utrzyma tradycję 
Łorefocfra?

Do Ameryki wrócił nie dawno 5 
John Ful ton, który wraz z kilko- I 
ma innymi lekkoatletami baw i nie . 

(dawno na turnee w Nowej Zelan- 
d‘i. Fultcn, który ma w tym sezo- I 
nie czas 49,5 na 880 yardów (804 5 
mir), co jest najlepszym amery
kańskim wynikiem na tym dystan
sie, został pokonany w Nowej Ze
landii przez Harrisa, biegacza, o 
którym przed tym n‘e słyszał n'kt 
w Ameryce i Europie. Fulton twier 
dzi, że Harris będzie Jednym z 
grożnejszych przec’wr.ików Olim
pijskich na 8CS mtr ze względu na 
swą szybkość, która pozwał, mu 
osiągnąć 47,2 sek. na 440 yardów!

turniejach we Franc|i, a wiadomo 
śc om tym zaprzecza wobec dzienni
karzy francuskich jej przyjaciółka Sa
rah Palfrey Cooke, która jednak po 
cichu szykuje iuż program turnee po 
całej Ameryce po powrocie Pauliny 
Bet? z W:mb'edonu. Wiadcme jest, 
że Betz zdecyduje się ostatecznie 
przejść na zawodowstwo i pociągnie 
za sobą wszystkie przyjaciółki z tzw 
Betz Clubu. które były z nią ubiegłe
go roku w Europie Sarah Palfrey 
Cook jest już formalnie zawodow
cem i chce odegrać w ten;s e kobie
cym taką samą rolę, jaką odgrywał w

ki sięgają miliona dolarów rocznie!
Trenerzy nic chcą pozostawać w ty

le za sportowcami. P. Red Blaik dał 
się skusić na trenera piłki nożnej 
(rmerykańsk ej) do Akademii Woj
skowej w West Point za 15 tys. dola
rów. dcm zbudowany według jego źy 
czeń i wiele innych korzyści. Za to 
ma nie dopuścić, aby drużyna West 
Point przegrała broń Boże z marynar
ką wojskową w dorocznym meczu, na 
którym przeszło 120 tys. widzów za
płaci gażę p. B.aika za 5 lat z góry...

Jeżeli można zarobić po co się mę
czyć za darmo — powiedziała Pauli
na Betz, najlepsza dziś tenisistka św a 
ta. I dlatego wybiera się do szeregów i 
zawodowców. Gra ona teraz w 1

i mirem Bardzo ostre podania, szereg 
wspan ałych zagrań głową

Urugway bardziej spokojniej, wię
cej podań ; Przy szalonym I . ... .r_____
brazyli czykćw, jakby powolniejszy, 1 wejściu policja dyskretnie „obmuruje“ 
zato gracze . ustawiaią się świetn e, podejrzanych w poszukiwaniu broni 
mniej drybłują Jednak w napadzie, palnej. Kibice klubowi i wielbiciele po- 
jak gdyby’brak decyzji do strzałów. : szczególnych graczy siadają grupami, 

I Copra wda obron: Biazylii gra dosko- trzymając olbrzymie transparenty z ,ia- 
nale Według opin i fachowców, dru- zwą klubu czy też nazwiskiem gracza, 
żyna Urugwayu grała lepiej, dwie 
bramki przez nich zdobyte to dwa 
wspaniałe strzały, długie płaskie, przy 
których św etny 
gadania Szkoda 
Urugwayu tego 
cydowali się na 
wany 4-krotn'e 
czyi się późno 
względnie pięknym • 
widowiskiem.

Mecze między Brazylią a Urugwa- 
yem datują s ę od 1916 r Kiedy t:> 

: rozpoczęto rozgrywać Campo Saul- 
Americano (M strz Am Pol | Roze
grano łączni 22 spotkań, z czego Bra- 

I zylia wygrała 9 Urugway 9, remiso
wych było 4 Bilans strzelonyrb hia- 

, mek razem 79 Brazylia 40. Urugway 
j 39 Świadczy to dostatecznie o zupeł- 
n'e wyrównanej klasie obu drużyn.

(J. P.,

Lu:z nie mai nic do 
tylko, że napastn cy 

dnia tak rzadko de- 
strza) Mecz przery- 
awanturami, zakoń- 
w nocy i był bez- 

emocjonującym

Czy można nokautować
majqc tylko

Tommy Rodgers z Pittsburga stracił 
lewą rękę w wypadku kolejowym w 
1942 roku. Amputowano mu rękę 10 
cm od barku.

Rodgers byl przed wypadkiem jed
nym z najlepszych sportowców swe) 
szkoły, a strata ręki zdawała s'ę prze 
kreślać na zawsze jakiekolwiek szan- 

. se w sporcie Rodgers nie dał jednak 
|za wygraną i dowiódł, że potrafi 
I wiać sport jedną ręką 

ki ku I ś Rodgers jest największą sen- 
I sacją sportową Amryki, gdyż tą 
ną ręką zdobvł w ubiegłym tygodniu 

2OŁNIEROWICZ JADWIGA, mistrzostwo un wersytetu Harvard w 
repatriantka z Łotwy, m ejsc.' boksie w wadze pólśredn;ej, b jąc w 
Jelgawa, poszukuje swoich sy- półfinale przeć wnika na punkty, fi

nałową zaś walkę wygrywając przez 
k o.l

Trener bokserski uniwersytetu Har-

I

ирга

led

repatrianlka z Łotwy, m ejsc.;

nów sportowców. ADRES: 
I WEJHEROWO. ULICA ŚW. 
1 JANA Nr. 7.

jedną rękę 
vard Tcmmy Rawson twierdzi, że Rod 
gers dobrze boksuje dzięki idealne; 
pracy nóg. co stanów: jego 
obronę W walce finałowej o 
stwo uniwersytetu Rodgers 
swego przeciwnika Dowst3 dwa razy 
na deski do dziewięciu w pierwszej 
rundzie, nokautując go ostatecznie 
na początku drug ej rundy (\VŁ)

Całe zespoły amatorskie orkiestr, wy- 
grywają rytmiczną i krzykliwą „sambę“, 
okazując tym radość przy byle okazji. 
Zdobyte bramki witane są strzałami z 
pistoletów rakietowych, a nie rzadko z 
normalnej broni, którj właścicielowi u- 
da'o się przesztnuglować na boisko.

Sędziowie są również zawodowcami, 
zarabiającymi do 12-000 Crs. miesięcz
nie ■ pierwszej lidze. Rola icli jest b. 
ciężka, nierzadko biedak po niefortun
nej decyzji niusi uciekać z boi.-ka p< d 
opieką policji, goniony przez niezado
wolonych graczy. A bywało, że po oh -r- 
waniu paru sierpowych, sędzia musi -ę- 
dziować dolej. Jednak ta nieprzyjemna 
strona piłkarstwa brazylijskiego ulega 
już ciągłej poprawie. Przed każdym po
ważniejszym spotkaniem gracze są „ko
szarowani“ w specjalnie do tego eelu 
prowadzonych „fazendaih“, gdzie ich 
formę doszlifowuje cala ma a trenerów 
pomagirów itp. Obecnie piłkarstwa bra
zylijskie stoi u progu nowego sezonu, 
zapowiadającego się bardzo ciekawie ze 
względu na rozgrywki o mistrzostwo 
Ameryki Południowej i wysoką konku
rencję wewnętrzną.

jedyną 
nrstrzo- 

posłal

ŒsrzAt sza&uw.K wmci..

BENZYNA RATUJE BOISKO
W Belgii wpadli na genialny pomysł 

odlodzenia boisk. Gdy miał się odbyć 
tradycyjny mecz „Czerwonych Diabłów“ 
przeciw „Holenderskim Jaskółkom“, na
wierzchnia boiska przypominała raczej 
tor lodowy, niż 
więc całe pole 
Mecz odbył się 
warunkach.

pole piłkarskie. Oblano 
benzynę i zapalono. — 
we względnie dobrych

KAEM

LEDA
DLA PANOW Ю GOLENIl'I

pcLtttD» srrt.unz таким ымлвдипил.
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W atmosferze nerwowo-dublińskiej Boks USA w przededniu reorganizacji
Prago, w kwietniu 

bokserskie 
święto nie 
rzeszy zwo- 
tutaj spor-

Doroczne mistrzostwa 
Czechosłowacji — to 

tylko pięściarzy, ale i całej 
lenników tego popularnego 
tu. Walki odbyły się w tali, znanej nam
pra kicj „Lucerny**, przy udziale 52 
najlepszych bokserów Czechosłowacji, 
w tym 14 Morawian, 13 Czechów, oraz 
U Słowaków, rekrutujących się z 23 
klubie.1. W ciągu dwu dai rozegrano 41 
spotkań.

Tym razem walczyli bokserzy czecho
słowaccy nie tylko o tytuły mistrzowskie 
swego kraju, ale równocześnie i o u- 
dział w mistrzostwach Europy. Okolicz
ność ta wzmogła jeszcze zaciętość oraz 
bczkor.ipromisowość startujących bokse
rów. Pierwsze walki eliminacyjne wy- 
kaza’y znaczną nerwowość zawodników 
co odbiło się ujemnie na ich poziomie.

ZMIERZCH FAWORYTÓW
Walki były raczej wyrównane, a wie

lu faworytów nie znalazło się na liście 
zwycięzców. Pierwszy dzień przyniósł 
pierwsze niespodzianki w postaci elimi
nacji, zeszłorocznych mistrzów republi
ki, Strby oraz Macełi. Inn? niespodzian
ką była zmiana kategorii wagi poszc le
galnych zawodników. Tak więc Zachara 
walczył w koguciej, Skudrik w półśred 
r.l?j, a Carda w półciężkiej.

Licznie reprezentowani Słowacy nie 
wykazali, oprócz świetnego Tormy oraz 
Iłolowicza, | 
nieśnego. Górowali oni jednak fizycznie I 
Dad pozostałymi, co przede wszystkim

Półśrednia: Koudela — Krocak: пл- 
stępuje najciekawsza walka dnia. Pierw
sza runda przynosi lekką przewagę lep
szemu technicznie Koudcli. Widzi się u 
niego świetną pracę nóg oraz błyskawi
czne prawe kontry. Walka w następnych 
rundach prz; brała na tempie. Krocak 
pozostaje stale w defensywie, często 
breakujc. Miejscami walczy nieczysto. 
Zasłużenie wygrywa faworyt Koudela.

‘ TORMA NOKAUTUJE

Śćednia: Termo — Gbłd: następuje 
najładniejsza walka duli. Pierwsza run
da wykazuje przez chwilę równorzędny 
poziom zawodników. Ale pod koniec 
jej posyła Torrna silną prostą w pod
bródek Obida na deski, a w sekundę 
póidlej poprawia błyskawicznie prostą 
W szczękę, posyłając Obida bezpowrot
nie w krainę marzeń.

I Półciężka: Rademacher — Card.tr
walka ma przebieg niezwykle zacięty. 
Garda jest nie łatwym przeciwnikiem. 
Po wyczerpującym boju zwycięża wy
trzymalszy fizycznie Rademacher.

Ciężka: Livansky — Vala: ostatnia 
walka wieczoru ma niezwykle zacięty 
przebieg. Livansky potwierdza ponow
nie swą wysoką klasę boksera, musi je
dnak zadać sobie nienudo trudu, aby u- 
porać się z ambitnie walczącym, dosko
nale się zapowiadającym Morawianinem 
Va«ą. I ivansky wygrywa nieznacznie na 
punkty.

Sędziowie mistrzostw popełnili szereg 
fałszywych orzeczeń, nie oceniając czę
sto rzeczywistych osiągnięć zawodników 
Ryli raczej po stronie faworytów. Mia
ło to miejsce zapewne 
zbliżającymi się mistrzostwami bokser
skimi Europy. Ro.

stanowią ° menagerowie
(Korespondencja własna ze Stanów Zjedn. A. P.)

Czołowy publicysta sportowy Nat 
Fleicher wydawca „The Rinz** 

jest niezadowolony ze stosunków w bok 
sie.

W wydanym ostatnio roczniku bok
serskim wzkazuje, że boks pochłonął 
w ubiegłym roku 17 ofiar śmiertelnych 
na ringach amerykańskich za co ktnś 
musi być odpowiedzialny. Fleicher wy
licza 200 pięściarzy zawodowych Ame
ryki, którzy w ciągu ostatniego rokit 
pczekrali 90 procent swych walk, n 
70-ciu, którzy nie wygrali ani jednej 
walki!

Kto jest odpowiedzialny za to — py
ta Fleicher — że Jose de Medina wal
cząc z Jimmy Jeanctte był w ciągu 10 

w związku ze | rund 21 razy na deskach?
Dopuszczanie tego rodzaju zawodni

ków na ring jest według Fleichera wy-

niklem braku kontroli w boksie ame- | jedno oko i dopiero w tym tygodniu 
rykańskitn. Zawodnik, który przegrywa 1 jeden z lekarzy filadelfijskich stwier- 
kilka walk po kolei niusi być wyelimi- dził, żc Joyce stracił wzrok w prawym 
nowany z boksu zawodowego. Jeżeli oku.
Billy Ghaput, walcząc 12 razy został j Przyciśnięty da muru jego menażer, 
tyleż razy znokautowany przed trzecią a zarazem trener, przyznał, że Joyce 
rundą, to nie nuleży czekać aż chłopa- nie widzi na prawe oko od ubiegłego 
ka zabiorą kiedyś do szpitala, a skoń- roku po ciosie, jaki otrzymał w czasie 
czye trzeba z tyui odrazu. walki w Filadelfii. Za wysyłanie chło-

Że Nat Fleichcr ma rację, mówiąc paka do walki z jednym- okiem 1 nie 
o braku 
wypadek 
lepszych 
mery cc. 
obecnie 
jest dokładnym wykładnikiem stositn- ro Joyce mógł walczyć rok jako kale- 
ku menażera amerykańskiego do pię
ściarza.

Willie Joyce jedna z najlepszych wag 
lekkich, walczył od roku oślepiony na

go do lekarza menażer 
zawieszenia w 

menażera a prasa pyta 
który opisuje z oburzeniem poco istnieją tak iwa-

amerykan-ka ne badania Ickcrskie przed walką sko.

kontroli w boksie świadczy skierowanie
z Willie Joyce, jednym z naj- dostał tylko 60 dni 
pięściarzy wagi lekkiej w A- czynnościach 
Wypadek ten, 
szeroko prasa

T"

Piłkarska czołówka Rumunii
laqrniona naparem młodych

Bokserzy wola zawodowstwo
BUKARESZT u) k:cielniu.

OBOZIE piłkarskim Rumunii 
panuje pewne zdencrwowa-iie, 

nad pozostałymi, co przede wszystkim j które się potęguje z postępem sezonu 
polegało na sile uderzenia. Ze Słowaków wiosenno-letniego. Czołowe kluby, zo
nie startował zraniony Blesak oraz C-ri- chęcane przede wszystkim przez gra 
ga, a faworyzowany Zachara uległ na czy, pragną po kilkuletniej przerwie 
punkty StelilikowL Najlepszymi zawód- wojennej nawiązania kontaktu z zagra- 
liikaml mistrzostw lsyli — . . 
Torma w średniej oraz Koudela w pół- | 
średniej. Obaj pokazali boks w dobrym 
wydaniu. Torma walczył inteligentnie. 
Dysponował świetną obroną, a jego mo- 
ene, dokładne ciosy, robiły dobre „wra
żenie** na przeciwniku.

Finałowe walki wyłoniły nowych 
ttrzów Czechosłowacji.

godnego uwagi poziomu tech Л A Z 
órowali oni jednak fizycznie V V

ga, wykorzystywany nieludzko przez 
tuch-żera.

W tym świetle zrozumiałe jest, że A- 
meryka zdaje się znajduje się jut w 
przededniu reorganizacji boksu.

Oto pierwsza tego jaskółka.
Eksmistra świata wagi ciężkiej Jack 

Sharkey i 10(1 innych byłych zawodo
wych bokserów organizuje związek 
bokserów, który ma w założeniu ochro
ny ich praw i interesów.

Jako naczelne żądania nowokreowa- 
ny związek wysuwa: a) zapewnienie 
minimum zarobków początkujących 
bokserów zawodowych, b) ścisło elimi
nowanie zawodników 
strzowskich, cl szanowania istnie (ą- 
cych praw i przepisów, d) dokłaUria 
kontrola lekarska, e) założenie fundu-

jest 1-szo ligowa drużyna s Oradca — 
Llbcrtatea" (Wolność, dawniej C. A. 
Ol), która skompletuje do 80% przy
szłe skład reprezentacyjny.

Bardzo popularną gałęzią sportu w 
Rumunii jest również p-ęiciarstwo, tuk 
zawodowe jak i amatorskie. W szere
gach jiokscrów-amatorów pojawiają się 
coraz nowe gwiazdy, które po kilku u- 
danycli występach przechodzą na za
wodowstwo, głównie ze względów za
robkowych. Je»t to niewątpliwie objaw 
trudności powojennych, 
pilna sportu ucierpiała 
wodu braku ciąg*uści, 
szczuptenle szeregów 
dowców.

W tych dniach Związek Bokserski

będzie zmuszony do rozpatrzenia dal- 
szych kilkudziesięciu podań amatorów 
którzy zgłąsili przejście na zawodow
stwo. Mając jednak na uwadze, iż 18 
maja rb. odbędzie się: w Bukareszcie 
„Bałkanioda bokserską** (amątorów) z 
udziałem czołowych pięściarzy Jugosła- szu dla weteranów ringu i f) kontrolą 
wii, Bułgarii i Albanii, odnośne wła- ■ zarobków menażerów.
dze sportowe odrzucą narazić podaniu 
amatorów objętych selekcją na Balka- 
niadę.

Ze względu na powyższą sytuację jest 
mało prawdopodobne, by Polski Zwią- 
zek Bokserski otrzymał pozytywną od
powiedź na wy-tosowane zaproszenie 
na przyjazd bokserów rumuńskich do 
Polski.

do walk mbKierownicy klubów ekstraklasowych 
martwią się, widząc słabą formę swych, 
niejednokrotnie drogo opłaconych pn- 

j pilów, podczas gdy naczelne władze 
[ sportowe konstatują z zadowoleniem 
I szybki postęp drużyn, syndykalnych 
i komentując ten fakt dodatnio w ten 
i sposób, iż przyczyni on się nie tylko 
i do liczebnego wzrostu amatorów piłki 
I nożnej, lecz potrafi również wnieść no

we walory do całokształtu piłkarstwa 
rumuńskiego.

Najciekawsze merze w ramach tur.
i mio- 
druży- 
w tur- 
- Ju- 
druży- 
kilka.

niewątpliwie nicą.
Zapał zawodników w tym kierunku 

jest zrozumiały. Pierwsi prugną wyko
rzystać ostatnią fazę swej świetności, 
by odwiedzić jeszcze raz kosztem klu
bów stolice zagraniczne, u młodszych nieiu ^«'erznego rozegrano w

mi-

NOWI MISTRZOWIE
Są nimlt
Majdlorh — waga oiu-zą (Morawia

nin); Holowiez - 
wak); Hudak — waga piórkowa (Sło
wak); Kraliczek — waga lekka (Mora- 
wianiu); Koudela — waga pólśrednia | 
(Czech); Torma — waga średnhi (Sin-! 
wuk); Radcinacher połci *xa (Czech); 
Liv - ki — waga ciężka (Czech):

Poszczególne walki miały następują
cy przebieg:

Musza: Majdloch — Muzlaj: pierwsza 
runda wyrównana, podczas gdy w dru
giej Mitjdlok wyraźnie góruje nad prze
ciwnikiem. Trzecia runda przynosi za
służone zwycięstwo Majdlochowi po lic- 
ciekawej walce.

Waga kogucia: Holowlcz — Stelilik: 
szybki Holowicz zadaje szereg trafnych 
cio3Ów, zyskując sobie z miejsca prze
wagę. Druga runda więcej wyrównani. 
W trzeciej Holowicz uzyskuje panowa
nie na ringu, wygrywając wysoko na 
punkty.

Waga piórkowa: Hudak — Jarząbek: 
jferwszy z nich ukazuje zdecydowanie 
lepszy styl, szybkość oraz dokładność 
uderzenia. Wygrywa więc zasłużenie na 
punkty.

Lekka: Kralicz.ek—Fiszer; wszystkie 
trzy rundy upływają pod znakiem wy
raźnej przewagi doświadczonego, ruty
nowanego Krallczka, który wygrywa też 
lek';o na punkty, z młodym i wy
trzymałym Fiszerem.

— waga kogucia (Sio- <jzj pewien kryzys,
I zw.J nia na występy

zawodników decyduje natomiast chęć 6,acl> gdzie rezjdują najlepsze 
zmierzenia się z przeciwnikiem zagra- "?• W Bukareszcie wzięły udział 
niczym po uciążliwych rozgrywkach nicju trzy drużyny^— Ligi A. 
mistrzowskich.

Hamulcem jest jednak raczelnu wła
dza sportowa, która zdając sobie spra
wę, że piłkarstwo rumuńskie przecho-

ze-.nie chce dać 
za granic).

ŚWIĘTA

Dziwactwa
ruSOUJC

Reprezentacja uniwersytetu w 
Dartmouth (USA) miała rozebrać 
mecz tenisowy z kolegium z Wil- 
Eamsb-jrjJa w stan'e Virginia. Do 
macza nie doszło ponieważ w ze
spole Dartmouth gra murzyn Dcn- 
can i kolegium sprzeciwiło się je
go udziałowi w meczu. Kierownik 
zespołu uniwersyteckiego postawił 
sp-awę jasno, że albo z Dnr.cancm 
alt o wcale — i odwołał mecz...

Podobny problem wyrósł nagle, 
gdy znekonfty zespół hokeistów 
lcanady'sk'ch Montreal Canad'ens 
ogłosił, że w drużynie Lądzie grał 
nowy zawodnik pierwszy murzyn 
w h'storii hokc'i północno - «me- 
ryktAsk’ego, jeśli chodzi o czoło
wą klasę.
Kanadyjczycy obawiali s'ę, że mo
że spotkejrt s'ę ze sprzccwem' dru
żyn ametykst.rkich z ligi m ądzy- 
narodowej i dlatego woleli zapy
tać wprost, co myślą o tym Ame
rykanie. „OK odpowiedzieli Ame
rykanie, jeśli (est dobry dla was 
b-dzie debry i dia nas". ,

Tylko, że w hokeja gra s;ę na 
północy Stanów...

gdyż ta dyscy- 
najwięcej sp.», 
powodując n- 

bokserów-zawo-

Jni. Piotr Mizunka.

Związek teh, Jak każdy związek, zna
lazł z miejsca przeciwników, a szcze
gólnie nie podoba się menażerom, dla 
których przepisy przewidują 15 pro
cent od zarobków boksera brutto,

Sharkey zapowiedział, że nie spoci- 
I nie aż «stworzony przez niego związek 
obejmie kontrolę nad boksem amery
kańskim.

Wl. ŁagiAski.

NIEDOBRE

Obawa sfer kierowniczych znalazła 
potwierdzenie z okazji turniejów świą
tecznych, rozegranych we wszystkich 
większych- ośrodkach pilkar kich z u- 
działem drużyn należących do różnych 
klas.

Zawody te wykazały, żc drużyny 1-ej 
ligi z trudnością stawiały 
łom niższej kategorii, a 
trzymała się na poziomie 

j rozgrywek mistrzowskich.
wywołuje refleksje.

czoło zespo- 
sama gro u- 
przeciętnych 
Objaw ten

WSZYSTKO 
DLA SPORTU

do: piłki nożna’, siatkówki, 
koszykówki, boksu 
i pływania ■ - ... i -z

poleca:
DOM HANDLOWY

I. PIHDAK i S-ka
IÓDŹ, ulica PIOTRKOWSKA 83

ventus, Carmen i Ciocantil oraz 
na B — ligowa Venus (dawny 
letni mistrz Rumunii, grający obecnie 
w składzie zupełnie odmłodzonym).

W turnieju tym Venus zremisował 
z 11 ką CiocanuTa (2:2), oraz prze- 
grał z Juventus*em zaledwie 1 ; 2. 
przyczyni bramka zwycięska padla w 
ostatnich minutach. Podobna sytuacja 
powstała w Arad-',-, gdzie B — ligo
wa A. M. E. F. A. zremisowała z czo
łową drużyną A — ligową Ç. F R. .— 
Timiszoara. którą zwyciężyła w prze
dedniu u niej w domu w stosunku 1:0.

4 * ■“ * •   -■ aa

Anglia pod znakiem piłki i tenisa
Skład prreciw Polsce ustalony

CHCĄ WYJECHAĆ.

Niezależnie jednak od tego czołowe 
kluby piłkarskie nic zaprzestają wysil- u 
ków w kierunku uzyskania zezwolenia * n; 

I na wyjazd. Przede wszystkim I. T. A. 
' z Aradu i C. F. R. — Bukareszt, któ

re ulokowały się ri pierwszych miej
scach tabeli mistrzowskiej. Utrzymują 
one ożywioną korespondencję z zagra
nicą (Palestyna, Egipt, Węgry) w na
dziei, iż ostateczne uzyskają zezwole
nie na występ. Kierownicy obu tych 

I klub ów są zaintererowani w wznowie
niu kontaktu z Polską i ustosunkowa
liby się przychylnie do zaproszeń z tej 
strony. Należy podkreślić, że oba te 
kluby są nie tylko najsilniejsze pod 
względem finansowym, lecz również 
zasilą conajmniej w 50% ewentualną 
drużynę reprezentacyjną Rumunii. Dal- 

;zym amatorem na wyjazd do Polski

Szwedzi osłabili swe szanse
dyskwalifikuje trzech I.atletów

SZWEDÓW spotkała przykra nie- 
spodz anka. Wprowadzili oni ino 

wację, która będzie ich teraz drogo 
kosztowała. Złapawszy L iku zawod
ników na przekroczeniu przepisów o 
amator.lwie zdyskwalifikowali ich 
tylko na określony termin. Tymcza
sem M'ędzynar. Federacja Lekko- 
Atletyczna postanowiła, że zawodni
cy czasowo zdyskwalifikowani za 
przekroczenie paragrafu amatorskie
go nie mogą uczestniczyć w Igrzy
skach Olimpijskich. Uchwala ta zo- 
stan e przedłożona do zatwierdzenia 
Kongresów IAAF, który będzie obra
dował w lecie w Londynie.

Tak więc Szwedzi zmuszeni będą 
zrezygnować z trzech doskonałych 
lekkoatletów Hansa Liljenkvlsta (400 
i 800 m). Svan Ma'mberga (800 m) 
Gosia Jacobsona (5000 i 10.000 m|. W 
innych kratach niestosowano do tej 
pory czasowej dyskwalifikacji. A'bo

wykluczano zawodników całkowicie, 
albo też — co zdarza się częśc ej — 
przymykano oczy.

★ Członkowie zarządu RKS Legia 
W Krakowie w związku z akcją nie- 
senia pomocy dla powodzian przeka
zali zł 2.000. wzywając wszystkie za
rządy krakowskich robotniczych klu
bów sportowych do niesienia dalszej 
pomocy dotkniętym powodzią.

LOPiDTl^ w kwietniu.

OBOK rozgrywek piłkarskich ó 
mistizostwo i o puchar, futbal 

brytyjski posada jeszcze trzecią kon
kurencję — atrakcy nością swoią im 
nie ustępują.ą Są to mistrzostwa 
zwane „nzędzynarodowymi", w któ
rych b erą dział reprezentac e po
szczególnych krajów wysp brytyj
skich, a mianowicie Anglia, Walia, 
Szkocja i Irlandia (pćłuocaa).

Rozgrywką te zostały już zakończo
na dwoma meczami w polewie kw-et- 
nia, a mianowicie Anglia - Szkocja 
1:1 i Irlandia - Walia 2:1.

Mecz Anglia • Szkocja, rozegrany
na stadionie Wcmbley, wzbudził oi-1 Supremacja Ang! i jest zatem bar- 
brzymio zainteresowanie, f’

nach zebrało się okrągłe 99 tysięcy że odegra to decydującą rolę w usta, 
widzów, a zatem o 25 tys więcej, tuż laniu składu reprezentacji W Bryta« 
na rozgrywanej tego samego dnia po
wtórce* półfinału o puhar Anglii 
(Burnley - Liverpool 1:0).

Odbyty w tydzień później w Bel
faście mecz Irlandia - Walia 
madzil 42 000 widzów, tylko 
dlatego, że stadion Windsor 
więcej miejsc nie pos ada.

I Ostatecznie końcowa 
grywek 
stawia 
pkt st 
br 4:8, 
Szkoc a 3 pkt st. br 2:4.

nii na mecz z Kontynentem 10 maj* 
w Glasgow

Tym nie mniej w drużynie szkoc
kiej i irlandzkiej kilku zawodników, 
lak up Delaney w zespole szkockim 
a Vernon i Dvherty w irlandzk ra, 
pokazało doskonałą formą i z pew
nością będą oni wz ęci pod uwagę.

W świecie ten sowym bardzo się 
ruszyło. O nadchodzącym meczu z 
Polską o puchar Davisa w Warsza
wie niemal codzienn e w prasie an- 
gieskiej ukazują się obszerne 

| wzmianki.
i -------- .--- ------------------------ — ; Anglicy nabrali szacunku dla pol-

Na trybu-, dzo wyraźna. Przypuszczać należy, skiego tenisa specjalnie po ostatnch 
- | sukcesach Tłoc.zyńskego i Spychały.

Zwycięstwo TłoczyńskiegO nad ra
kietą Nr 1 W Brytanii — Mottramem 
w lir.ale turn rju w Scarbourough i to 
w stosunku tak wyraźnym (6—4 6—3) 
oraz triumf Spychały w turnieu w 
Birm'ngham, w którym pokonrł 6n 
zdecydowanie mistrza RaF-u Wal- 
tona — zrobiły swoje Prasa brytyj
ska lest przekonana, źe w wypadku 
udziału TłoczyńskiegO w reprezen
tacji Polski pierwszy tegoroczny wv- 
stçp brytyfsk'ej reprezentacji davis* 
cupowej byłby zarazem ostatnim.

Duwodzi tego zresztą charakteryczna 
uwaga zamieszczona przez sprawozdaw
cę „Daily Herald“ na wstępie jednego 
z artykułów: „Britain's first — and 
mavbe last — Davis Cup tie this year 
Will be against Poland“.

Tym nie mniej Anglicy przygotowu
ją się do startu w Davis-Cupie bardzo 
dokładnie. Niedawno odbyły się elimi
nacje na kortach w Hampstead (Cum
berland). Najlepszą formą wykazał się 
ponownie Tony Mottram, 26-letni b, o- 
ficer RAF-u, znany pilot bombowy, od
znaczony m. ia. orderem „Distinguish 
Flying Cross*.

Skład na mecz z Polską został już w 
zasadzie ustalony. Weszli do niego: 
Mottram, drugiego natomiast singlistę 
wyznaczy się w ostatniej chwili, w za
leżności od składu d.bla. Tutaj bo
wiem eliminacja, skutkiem zapada
jących ciemności nie została zakcńczo- 
na. Para Mottram Carter walczyła z 
kombinacją Barton-Paish, a stan meczu 
brzmiał 6—4 3—6 6—8 7—7.

Przypuszczać jednak należy, że Mot
tram zagra jedynie w singlu, zaś do gry 
podwójnej wyznaczoną ł»;d?.l» para 
Barton-Paish. Wobec tego najprawdo-

zgro- 
może 
Park

roz- 
przed-

tabela
międzynarodowych

się następu:ąco: 1) Anglia 5 
br 11:3, 2) Irlandia 3 pkt st 
3) Walia 2 pkt st. br. 4:6, 4)

Hajłi twiejsza metoda “usportowienia
Szfrofy śłejskie iciqgajq asów

Najsilniejszy na Śląsku klub lekko
atletyczny „Pogoń“ zostanie prawdopo
dobnie w tych dniach zasilony dosko- 

i nałym długodystansowcem Sitkiem, 
. który przed wojną na 5 km uzyskiwał 
czasy w granicach 15,30 min., oraz mio
taczem Wyrobkiem z Krywaldu. Wyro- 
bek ma rzucać kulą w granicach 13 — 
14 metrów.

Pewne kłopoty ma „Pogoń* z Hcj- 
ducką, którą władze «zkolne chcą zmu
sić do opuszcenia szeregów klubu (?). 
Na terenie Katowic powołany został na 
nowo do życia „Międzyszkolny Klub 
Sportowy“. Władae szkolne przypom
niały sobie, że do szkoły uczęszcza 
wielu wybitnych sportowców i postano
wiły silą ściągnąć „swoje“ gwiazdy. Go 
szeregu tych gwiazd zaliczona została 
Hejducka, sprinter Milis i UrbańczyK. 
„Pogoń“ ze swej strony napewno nie 
do im zwolnienia.

Pobicie swoich najlepszych wyników 
powojennych zapowiedzieli lekkoatleci 
Kozubek a AKS-u oraz Danielak z 
„Pogoni“, rekord życiowy chce ustano
wić Hejducka na wszystkich dystan
sach, Setkę zamierza pokonać w czasie 
12,4 sek. :

, Na zakup sprzętu Ickkotletycznego ' 
'„Pogoń“ wyasygnowała pół miliona zło- 1

I

piwnicach Ośrodka WF i PW 
towicach. Sprzęt ten wymaga 
pewnego remontu (J. N.).

w Ka- 1 
jcdnjK

rakouski e
kochajmy się
I RAKOWSKIE kluby zawarły | 
| IX pakt przyjaźni. Może nie wie

I

Drużynowe 
mistrzostwa 
korespondencyjne I. at.

Celem spopularyzowania lekkoatle
tycznych mistrzostw drużynowych, 
PZLA organizuje w roku b'eżącym 
mistrzostwa korespondencyjne Brak 
dostatecznej ilości zawodników, oraz 
usterki oganizacyjńe spowodowały, że 
PZLA ułożył pogram skrócony.

W konkurencjach męskich przewi
dziano tylko skok w dal, rzut oszcze
pem, 200 fn, dysk i 1 500 m, a w ko
biecych 100 m, skok wzwyż, i rzut o- 
Taazepsm.

W dniu 4 maja odbędą się zawo
dy wstępne z udziałem wszystkich 
klubów, a 15 raa’a finały w poszcze
gólnych miastach z udziałem dwu naj 
lepszych zespołów Uzyskane wyni
ki przesłane zostaną do PZLA. który 
na ich podstaw e przyzna najlepsze- odbędzie się w Kielcach drugi 
mu klubowi proporczyk na 1947 rok. , wojnie kurs spadochron'arskir

sportowego znajdują się podobno
' ----- F-*- —----

¥
ZS „Zeork" w Skarżysku rozpocz

nie w roku bieżącąm budowę własne 
go boiska Będzie to drugie boisko 
piłkarsk e na terenie batdzo usporto
wionego Skarżyska, (s)

X ¥
Staraniem Aeroklubu Kieleckiego

. - _• P°

w

(

Й

czysty, ale w każdym razie — za
warły.

Znając stosunki ped Wawelem 
nie od roku Pańskiego 1947, pa
trzymy sceptyczn e. Czekamy na 
pierwsze sp ęcie Cracovia — Wi
sła, a później... będziemy wierzyli.

Inaczej twierdzi jednak prezes 
Cracovi' dyr. Zar, gdy w siedzi- 
b e PZPN mozoli się nad uzgodnie
niem zawiłego międzynar. kalen
darza.

Prezes Cracovii jest dobrej myś i 
i nie widzi przyczyn, które by mia
ły doprowadzać do ustaw cznych 
tarć. Ze tam sobie nieprzytomniaki 
kibteowskie rob ą ps kusy i wszy
stko widzą na „biało - czerwono" 
lub na „czetwono z białą gwiazd'1 
kf ', na to n’e ma rady. Nie jest 
to jednak istotne. Jeśli kierowni
ctwa klubów potrafią znaleźć plat
formę współżycia i um ejętn e usu
wać będą W3ze'kie zadrażniające 
drzazgi, to rzeczywiście — n e ma 
przyczyn, dla których w KrakoWe 
miałaby toczyć się nieustająca 
podjazdowa walka. Nie przyczyn a 
się ona do wzmocnienia pozycj' kra
kowskich. Z tego zdają seb e wszy 
scy sprawę Dlatego więc: kochaj
my s'ę w pięknym majul

| podebniej drugim singlistą zostanie 
Barton.

Jako kierownik drużyny brytyjskiej 
przybędzie do Warszawy prezes Brr 
tyjskiego Związku Lawn-Tennisoweg„ 
p A. Stowe.

K. Dębski.

Card.tr
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„Polonia“ zagrała po przerwie
i „Motor“ rnusiał ustqpié, pokonany 7:2 (1:2)

NIE raz już tak bywało. Jeden prze
ciwnik silny, zaprawiony w set

kach walk, opromieniony nawet splen
dorem tytułu mistrzowsk ego — i 
drugi, gdzieś z dalszej prowincji, po
wiedzmy otwarcie początkujący w 
aituce gry w piłkę nożną, mprowizu- 
jący lecz przecież ambitny. Z jednej 
»trony spokój, opanowanie i pewność 
siebie jeżeli chodź' o wynik, z drugiej 
upór i chyba desperacja.

I oto na boisku zaczynają się dziać 
rzeczy niezwykłe. Tym s'Inym nie wy
chodzi początkowo nic, a przeciwnie 
— popełniają gaffy, które są zdumie
wające, słabszym natomiast udaje s'ę 
wszystko, nawet to, na co nie liczą. 
Taki obrazek mieliśmy w Warszawie 
w p erwszej części meczu Polonia — 
Motor (Białystok). Druga część była 
już inna.

Motor — kremowe koszulki, zielo
ne spodeńkL Skład: Hryniewiecki, 
Łupaczyk, Cylw k, Szot, Olejniczak, 
Wołoncewicz, Rak. Gałasiński, Ulicki, 
Choroszucha, Lachowski.

Polonia: czarne koszulki, b ale spo- 
deńki. Skład: Borucz, Gierwatowski, 
Szczepaniak, Wołosi, Brzozowsk', 
Przygoda, Ochmański, Szularz, 
carz, Chmieliński, Przepiórka.

NIE WIERZ ZBYTNIO SWOIM 
SIŁOM

Polonia weszła na bo'sko pewna 
zwycięstwa. Nie tylko Polonia. Nie 
było chyba na widowni nikogo ktoby 
mógł wą‘p'ć o wyniku. Zastanawiano 
się jedynie ile mianowicie bramek 
mistrz Polski zaapl kuje drużynie bia
łostockiej. Minęło 45 min. i Motor 
prowadził 2:1. Konsternacja? Ni«. Po
zostawało drug e 45 min. gry i nie ule
gało wątpliwśoci, że jednak mecz ten 
Polonia wygrać przecież musi, bo Mo
tor jest słabszy, ale...

Polonia mimo pecha, mimo pewnej 
nerwowość', jaka wkradła się w jej 
szeregi, nerwowości wywołanej w 
pierwszej części gry tym. że nie wy
chodziło — grała tę część meczu po
wiedzmy otwarcie — źle. Ob'e «traco
ne bramki padły z winy obrońców, 
którzy grali lekkomyślnie. Błędy ich 
wykorzystał atak Motoru i -Borucz n’e 
miał nic do powiedzenia. Pomoc gra
ła blado i chaotycznie, a napad gubił 
Vę stale, ciągnął akcje wyłącznie 
środkiem boiska i zatykał się na polu 
bramkowym przeciwnika. Grano bez 
myśli, na hurra — a że nic n'e wy
chodziło — więc grano coraz gorzej, 
coraz bczładniej i Motor w tej części 
mimo, 'ż grał pod wiidr uzyska) sen
sacyjne prowadzenie 2:1, wykorzystu
jąc zresztą wszyskie okazje, jakie mu 
się nadarzyły.

Goście grali ambitn’e. szybko, upar
cie. Nie ma u nich ani zbytniej tech- 
n ki, ani głębszej myśli Idą do przo
du, starają się podawać poprawnie i 
także kryć przeciwnika.

N’E BYŁO TO NA PIĄTKĘ
Druga część meczu zmieniła rzecz 

zupełnie. Polon a rozciągnęła grę po 
boisku. Zabrała się serio do roboty i 
tak dalece przydus:ła przeciwnika, że 
W okres e drugich 45 m<nut tylko 4-ry 
razy zdołał się on przedrzeć poza po
łowę boiska. r

Atak, w którym brylowała lewa 
Btrona (Ochmański, Szularz) rozumiał 
się z linią pomocy, obrońcy grali tak,

Swi-

jak zwyk! śmy tę parę oglądać, Borucz mańsk ego. 33 min. Swicarz przeatrze- 
stał oparty o słupek bramki — bezro
botny,

A jednak nie było to jeszcze na 
piątkę. Choć bramki się sypnęły — 
Świcarz jednak by.’ blady i n e zbyt 
ruchliwy (choć jego bramka strzelo
na głową była doprawdy piękna) rezer 
wowy Chmieliński nie zawsze dostra
jał s ę do swych starszych kolegów, 
Przepiórka miał tylko parę zaledwie 
dobrych momentów.

Obaj boczni pomocnicy — słabi. Na 
celująco zagrał na tym meczu jedynie 
Ochmański.

Gośc e po przerwie „spuchli". Po
lonia kondycyjnie wytrzymała dobrze, 
ale bynajmniej nie olśniła tempem, 
które, gdyby wzmogła po przerwie, 
wynik mógłby być wyższy.

2:U
Polonia gra z w atrem. Swobodnie 

przechodzi na pole przeciwnika i już 
w 2 min. ma róg. Sporadyczny wypad 
gości, łatwo zlikw dowany. Polonia 
gniecie. W 12 min. Przepiórka fatalnie 
pudłuje Atak czarnych suną środkiem 
i gubią się stale przed bramką prze
ciwnika. W 20 min. prawoskrzydłowy 
Motoru Lachowicz puszczony 
opatrznie 
przerywa 
dla gości.

Polonia 
anemicznych strzałów, 

i Chmieliński uzyskuje wyrównanie. 28 
min. korner dla czarnych, silny strzał 
Świcarza przechodzi tuż nad po
przeczką. 32 min. piękny strzał Och-

przez 
sę i strzela

nie-
Gierwatowskiego 

pewnie.

znów gniecie, oddając 
W 26

1:0

parę 
min.

ŁÓDŹ, UL. ŚRÓDMIEJSKA 88
T«l. 128-22

PRODUKUJE Î POLICA
Budynie, proszki 
do pieczenia, 
cukier wanilio« 
wy, aromaty do 
ciast,zaprawydo 
wódek, pieprz, 
cynamon I ł. p.

liwuje, 34 m. to samo Ochmański, 35 
| m. silny strzał Swicarza broni dobrze 
bramkarz. 36 m Chmieliński n e trafia 

[ do pustej bramki. 37 min. Ochmański 
przestrzeliwuje. Nagły wypad Motoru, 
błąd Szczepaniaka i prawy łącznik go 
ści w 42 min. ustala wynik

| Przerwa.

MISTRZ ZACZYNA GRAĆ
| Po przerwie Polonia zaczyna grać 
* dobrze, chwilami doskonale i gniecie 
niemiłosiernie. Ataki suną, jak lawi
na, przy czym głównym 'eh motorem 
jest niezmordowany Ochmański.

Bramki padają: 12 m. Ochmański, 15 
m. strzał Wołosza dobija Swicarz, 17 
min. — Szularz,. 20 min. przep ękny 
strzał Ochmańskiego, 30 m. śliczna 
główka Swicarza, 38 — Swicarz, któ
ry ustala wynik na 7:2. Poza tym Po- 

i lonia m aia 4 rzuty rożne i przynaj
mniej pół tuzina niewykorzystanych 

1 sytuacji podbramkowych.
Motor w tej części bronił się roz

pacz! wie i twardo, a bramkarz inter
weniował śmiało i skutecznie. To nie 
jest drużyna tak beznadziejnie słaba. 
Raczej jeszcze bardzo surowa lecz 
amb'tna i grająca b. fair. Po przerwie 
Motor nie wytrzymał kondycyjnie. 
Widzów ok. 6000. Sędziował bez za
rzutu p. Rutkowski, (sg)

2:1,

Szczęście ratuje „Radomiaka“
od wysokiej porażki z ZZK

»gości 1:0 (O t O)
Pierwszorzędnie zagrały u gospoda-1 nięcia w wysokim stylu, to po 

rzy formacie defensywne, a przede wie, ograniczyli się jedynie do 
wszyskim para obrońców. Również tej obrony. Nie starczyło już 
bramkarz Pisarczyk, zastępujący kon
tuzjowanego Depczyńskiego, spisał się 
doskonale, interwen ująć z powodze
niem w kilku niebezpiecznych sytu
acjach. W napadzie wyróżnić mo
żemy jedynie Koczewskiego, zdobyw
cę jedynej bramki. Reszta słaba, a 
Kmin na skrzydle wręcz beznadz ej-
ny.

| Radomiak może mówić o dużym 
szczęściu, że wyjechał z Łodzi z tak 
minimalną porażką. O ile do przerwy 
goście spisywali s ę bez zarzutu, mo
mentami demonstrując nawet pociąg-

dla zwy- 
m:n. Ko- 
p. Taber

ŁÓDŹ, 27.4. (teł. wł). ZZK — Ra-[ 
domiak 1:0 (0:0). Bramkę 
cięzców uzyskał w 30-ej 
czewski Sędz owpł miernie 
z Poznania. Widzów 5 tys.

Radomiak: Ciupa (Pacyk), Adam
czyk, Szewczyk, Kopeć, Rusinowicz, 
Malaczewski, Więcaszek, Stańczuk, 
Grządziel, Gniewek, Czachor M.

ZZK — Pisarczyk, Gwoźdź ński, 
Skowroński, Korporowicz, Miller, Jóż 
wik, Skoczylas, Lewandowski, BUe- 
wicz, Koczewski, Kmin.

Do 75-ei minuty gry mieliśmy oba
wy, że i tego meczu nie uda się Ko
lejarzom wygrać, mimo, że mieli oni 
przygniatającą przewagę. Tak, jak ty 
dzień temu, fatalnie zawodził pod 
bramką atak. Ładnie kombinujący w 
polu, potrafił nawet wypracować do
godne sytuacje podbramkowe, ale 
nikt nie potraf ł zdobyć się na celny 
strzał. Biorąc za podstawę przebieg 
gry, gospodarze winni wygrać różni
cą conajmniej 3-ch bramek.

Jeżeli do przerwy była ona mniej 
więcej równorzędna, to w drug ej 
części piłka nie opuszczała n emal 
połowy Radomiaka. Zanotowaliśmy w 
tym okresie jedynie dwa wypady, w 
których interweniować rnusiał Pisar
czyk.

przer- 
zażar- 
sił ne 

kontrataki. Te braki kondycyjne są 
zresztą tajemnicą porażki. Najlep
szym zawodnikiem u Radom alce był 
bramkarz Ciupa, kontuzjowany w 
brawurowej paradzie. Dobrze wypa
dła również para obrońców, zdecydo
wanie interweniująca i oswabadzają- 
ca pole długimi, czystymi wykopami. 

| W napadzie bardzo groźny lewo- 
skrzydłowy, słaba natomiast środko
wa trójka, którą znakomicie zakrył 
i przez 90 minut szachował środkowy 
pomocnik gospodarzy Miller. Mecz 
był bardzo żywy i emocjonujący.

WISŁA-KKS 1:0
Nikłe, ale zasłużone zwycięstwo

POZNAŃ, 27.4. (tel. wł.). Wisła — 
KKS 1:0 (0:0). Wisła: Jurowicz, Filek, 
Flanek, Wapiennik I, Legutko — Wa 
piennik II — Gierg:el, Gracz — Ko
hut — Wożniak — Cisowski.

KKS: Kamiak, Wojciechowski — 
Tarka, Słoma — Marciniak — Ma

tuszak, Polka —• Anioła — Wiśniew-

I

— r

Warszawscy piłharie 
uj walce u punkty

Legia — Skra 10:0 (4rt)J. Legia do
wiodła jeszcze raz, że w klasie A nie 
posiada godnego siebie przee wnika. 
Mecz upłyną! przy stałej, dość znacz
nej, przewadze wojskowych. Bramki 
strzelili: Górski (4), Pawłowski (2), 
Szymański (2) i Cyganik (2). Sędzio
wał p. Gronowski.

W przedmeczu rezerw Legła zremi
sowała ze Skrą 1:1 (0:0). Bramki uzy
skali: Marczak dla Skry oraz Klim
czyk dla Logii. (C)

Marymont — Syrena 0:0, Po szyb- 
k ej i na dość dobrym poziomie sto
jącej grze mecz zakończył się wyni
kiem nierozstrzygniętym. Poziom dru
żyn wyrównany. W obu zespołach na 
szczególne wyróżn:en'e zasługują bram 
karze. Do przerwy gra równorzędna. 
Po zmianie pól coraz większą przewa
gę uzyskuje Marymont, który jednak , 
nie umie zdobyć się na uzyskanie de
cydującej bramki. Sędziował inż. 
Brzuchowski,

W przedmeczu rezerw zwyciężyła 
drużyna Syreny 4:3 (2:2). (C)

Zn;cx — Ruch 1:1 (1:0). Po równo- 
I rzędnej i ciekawej grze Ruch z Pla

Grochów w toruńskiej łaźni
przegrał z Pomorzaninem 1:6 (1:2)

TORUŃ, 27. 4. (Teł. wł.) — Porno- później centrę Rcmbeclciego przejmuje 
' rzanin — Grochów 6:1 (2:1). | Kamiński i lokuje piłkę w siatce, po i-

Bramki: dla Grochowa — Szulc, dla wyższając wynik 4:1. W 75 min. długie 
Pomorzanina — Kamiński 2, Kosobudz- podanie Osmańskiego przejmuje ruchli- 
ki 2, Rendecki 1 i Tl lkowski 1. | wy Kamiński, objeżdża dwóch przeciw-

Grochów: Ługowski, Maruszkiewicz, ników i podaję Kosobudzkicmu, który 
IRyszkowski, Chybowski, Kalinowski, lokuje piłkę po raz piąty w natrę obok 
Slykowski, Skorupiński, Piętak Szulc, wybiegającego bramkarza.

, Izydorzak, Miemicki.
Pomorzanin: Wyezyński, Wiśniewski- 

, Wandel, Grzybowski — Osmański — 
Wilczyński, Rembecki — Kosobudzki— 

Kamiński — Sapok —- Melkowski.
Pierwsze zwycięstwo „Pomorzanina“ 

w rozgrywkach o wejście do Ligi przy
szło mu łatwo. Zostało wywalczone w 
meczu, który rozgrywał się przeważnie 
na połowie przeciwnika. Grochów wy
wiózł z Torunia tylko 6 bramek 1 mo
że to zawdzięczać swojemu bramkarzo
wi Łukowskiemu, który bronił kilka
krotnie w beznadziejnych sytuacjach 
brawurowo.

U miejscowych dobrze wypadła lewa

SZKOLNY TURNIEJ PIŁKARSKI

Do pierwszych po wojnie rrilądzyizkol- 
nych mistrzostw piłkarskich warszawskich 
szkół trednlch zgłosiło sly 21 zespołów. 
Będą one grely w 4 grupach po 4 drutyny 
l 1 grupie z 5 drużyn

Spotknla odbywać się będą na boiskach 
w Szkolnym Parku Sportowym Im. J. So
bieskiego oraz na boisku WKS „Legio".

Zwycięzcy w grupach utworzą grupę fi
nałową z pięciu drużyn Zarówno w gru
pach eliminacyjnych. Jak I finałowej gra 
każda szkoła z każdą po Jednym razie. I T” ' J ' .. 1__
Rozstrzyga o I miejscu stosunek punktów. strona atakllt pomoCi prawy'obrońca i 
• w wypadku Ich równości itoiunek bra
mek.

«“tl

! bramkarz. Bramkarz Wyezyński nie 
I miał dużo pracy.

dn. 28 IV 
Bzkolnym 
glmn. Staszica. godz 
T. Kościuszki — glmn. Poniatowskiego. Po 
południu o godz. 15-a] grają: glmn. Czac
kiego — II Mlejzka Szk. Zawodowo, godz. 
14.15 Ile. Mech, lotnicze — glmn. 
Ko*ejowo I wreszcie o 17.50: glmn 
na — glmn. Mickiewicza.

Komisją zawodów kieruje prof, 
szewski.

grają: glmn. Limanowskiego —
11.15 Szk. Handl.

go entuzjazmu. Nawet w pierwszych 10 
minutach, kiedy był na ogół równorzęd-

Mech.
Rejta-

J. Cl- 
Z. P

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada 
aslesięcznie eł 72 —
kwartalnie.................................ti 208 —

Wpłacać wyłącznie na adres Admi
nistracji — Warszawa, ul Mokotow
ska 3 „Przegląd Sportowy",

CENY OGŁOSZENi
U 1 mm w tekście szerokości iednei 
eapalty — 40 zł. tłustym drukiem 

100% drożej.

| Po rzucie s autu, przyznanym przez 
sędziego drużynie toryńskiej, zawodni
cy Grochowa opuszczają demonstracyj
nie boisko, by po dwóch minutach na 
interwencję swego kierownika wrócić i 
kontynuować grę nadal. Grochów gra w 
dziesiątkę bez kontuzjowanego Izy do- 
rzaka i ma okazję do zdobycia drugiej 
bramki, lecz niezdecydowany atak za
przepaszcza dobrą sytuację. W 84 min. 
piłkę przejmuje Kamiński, wypuszcza 
peęknie Melkowskiego, który ustala wy
nik dnia 6:1. Sędziował dobrze p. Przy
bysz.

seczna uzyskał wynik remisowy na go
rącym teren e Pruszkowa. Na wyróż
nienie zasługują obaj bramkarze, 
szczególnie Muszyński z Ruchu, Ra
domski w drużynie gości oraz Kraw
czyk i Kalnowski ze Znicza, Eratoai 
zdobyli: Kalinowski dla gospodarzy i 
Radomski dla gości. W przedmeczu 
Znicz II wygra) 7:1 (a) (

Bzura — SKS 2:1 (1:0). Po żywej i 
na dobrym poziomie stojącej grze 
Bzura, grająca na własnym boisku zwy 
ciężyła SKS w stosunku 2:1 (1:0). Bram 
ki zdobyli: Górnicki i Pawlak dla 
zwycięzców oraz prawoskrzydłowy dla 
pokonanych. SKS nie wykorzystał rzu
tu karnego. Sędziował Sidorow.cz. W 
przedmeczu wygrała Bzura 6:4 (2:1).

Jedność — Pogoń 0:3 (0:1). Drużyna 
Pogoni zdobyła p erwsze dwa punkty 
mistrzowskie w meczu z Jednością w 
Zabieńcu.
«łasa B

Elektryczność — Huragan 4:1 (B:0) W me
czu rozegranym na boisku Eleklrycznośd, 
drużyna gospodarzy odniosła wysokie zwy
cięstwo nad b. słabo grającym Huraga
nem z Wołomina. Bramki d.a zwycięzców 
zdobyli Kluza (4) Misiak (2).

Otwocki KB — Pancerni 1:0 ».o. Drużyna 
otwocka przybyła do Nowego Dworu przy- 
gotowana na ciężki mecz z wojskowym ze
społem „Pancernych'*, tymczasem cl z bll- 
żoj nieznanych powodów nla stawili tlę; , 
Otwocki KS zdobył oba punkty bez gry. ■ 
Mokotów — Naprzód 1:1 (1:0) Mimo przy
gniatającej wprost przewagi w polu dru
żyna Mokotowa zadowolić się musiała nie
znacznym cyfrowo zwycięstwem. Od wy- 
sokocyfrowej porażki uchronił drużynę go
ści bramkarz Niewiadomski, któremu udało 
się obronić kilkadziesiąt strzałów na bram
kę. Brsmkl dla zwycięzców strzelili Ziół- i 
kowskl i Walasek, dla pokonanych z wy- ' 
padu Gzyra St. Sędzowal Wik*orek. W 
przedmeczu Mokotów wygrał 3:0 v.o.

Keto — Oparła 0:0 (1:0) Po wyrównanej 
naogól grze do przerwy, drużyna Kola 
przeważała zdecydowanie w drugiej części 
meczu I odniosła nad silnym przeciwni-1 
kłem wysokie zwycięstwo Bramki zdobyli 
Komlsarczyk (2), Brzozowski, Smolarek I 
Dyla (po 1). Sędziował leguckl. W przed- 
meczu Sparta wygrała 5:2.

Drukari — Karczew 1:1 (1:1) Mimo obce
go terenu Drukarz wygrał po zadętej grze 
decydujący mecz eliminacyjny o pozosta
łe w kl. B. Dzięki temu zwycięstwu w t 

klasie B pozostają drutyny Ursus I Druka
rza. spadają do kl C Sarmata I Karczew.

Mirków - «tarł (Ciarów) 1:1 (1:1). W

I

Garbarnia - rozczarowała
uzyskując nikłe zwycięstwo nad „Cztiwajem“

KRAKÔW, 27.4. (tel. wł.). Garbar
nia — Czuwa) (Przemyśl) 1:0 (0:0).

nym przeciwnikiem, nie wznióęł się po | Czuwaj: Koczawski, Bilan Zbigniew, 
nad poziom przeciętnej drużyny A-Ua- Bilan Mieczysław, Bilan Bolesław, 
50Wei- | Dutko, Bezz, Kikiela, Duchoń. Krzy-

Mecz rozpoczął się od sporadycznych janowski. Ocholskf, Głupiak.
wypadów Grochowa. W 6 min. Irydo- | 
rzak (Gr) posyła piłkę do środka, przej- ' 
muje ją Szulc i niespodziewanym strza
łem a 15 metrów umieszcza piłkę w
siatce. Toruńezyey zrywają zię do ataku, • *ocz7' 
zdwajają tempo, opanowują coraz bar
dziej boisko, IX 24 min. Kamiński nzy- snym boisku w rozgrywkach o wei-

Czuwają Bilans I. Ilość rogów 10:1 
na korzyść Garbarni ma swoją nal- 
lepszą wymowę.

W pierwszej połowie Garbarnia ma 
przygniatającą przewagę. Gra toczy 
się stale na połowie gości, ale wszyst 
kie ataki zawodzą.

Po pauzie Czuwaj eaerg’cznfe ata
kuje, zmuszając Jakubika do czę
stych interwencyj. Po kwadransie 
zmiennych staków. Garbarnia znów 

_ # _ _______ __ ____ _ ,_____  _ „ dochodzi do głosu, lecz nie może w 
skuje wyrównujący punkt. W 30 min. 1 ście do ekatra klasy przyniósł licznie *»den sposób zdobyć bramki. Dopie- 
Rembccki, świetnie wypuszczony przez ' zgromadzonej publiczności wielkie 
Kosobudzkiego, strzela 2 bramkę. I rozczarowanie. Tak słabo grającej

Po śmianie pól „Pomorzanin“ dusi Garbarni a ściślej mówiąc, tak słabe- 
nadal, piłka stale anajduje się na polo-go ataku Garbarni dawno Kraków nie 
wie drużyny Grochowa, które broni się oglądał. Mając 80 proc, gry, Garbar- 
rozpaezliwie. Po rogu, strzelonym przez nia zdobyła jedyną bramkę w 70-eJ

Garbarnia: Jakubik, Tyranowski, 
Gruca, Górecki, Lasiewica, Kalictn* 
ski, Majeran, Parpas L Nowak, Ra- 

t

Pierwszy wystąp Garbarni na wła-

ro 25 min. po przerw’« przynosi Gar 
barni upragnioną bramkę. Po kiksie 
Bilans Ignaczak strzela w siatkę. Mi
mo dalszej przewagi Garbarni, musi 
się ons zadowolić skromnym zwycfę- 

.„r_______ ......... r_________ __________w Id).
Melkowskiego Kosobudzkl główką pod- m. i to dzięki przypadkowemu „Irik- J Sędzia Duda co śląska nie miał 
wyższa wynik na 3:1. W dwie minuty ,sowi”, doskonałego pozatom obrońcy t trudnego zadania.

meczu, rozegranym w Konstancinie uzy-

ski — Białas — Bryja. Sędzia Sznaj
der.

Oczekiwany z wielkim zaintereso
waniem mecz pomiędzy krakowską 
Wisłą a poznańskim KKS-em zakoń
czył sę po emocjonującej grze w 
pełni zasłużonym zwycięstwem stru
żyny krakowskiej, wynoszącym 1:0. 
Widzowie oglądali dobry footbal. Ze
spół Wisły zdecydowanie technicz
nie i pozycyjne dobry, pokazał grę 
szybką i ładną, dzięki błyskawicz
nym, krótkim podaniom i stwarzał 
dużo kłopotu formacjom defensyw
nym KKS-u.

skano po równorzędnej grze wynik nleroz- j podstawą druźynT by| <w<etny 
strzygnlęty 1:1. w przedmeczu wygrał Mir
ków 7:1.

Wilga — Rywal 4:2 (4:2). Do przerwy nic 
nie zapowiadało przegranej Rywala. Po 
pauzie Wilga zdobyła lekką przewagą I 
zdołała nletylko wyrównać ale I zapew
nić sobie zwycięstwo. Bramki dla Wilgi 
strzelili Mlchnlcz (3) I Kowalski, dla Rywa
la Kllmeckl I Starzyk. Sędziował wobec 
nieprzybycia sędziego zw. p. Kaletka z 
Garwolina.

Slerakcwlanka — Błonie 14:0 (4:0). Bramki j n'ebezpieczny Gracz oraz Ko-
dla zwycięzców strzelili: Zieliński (4), Ba
liszewski (2), Stefeńskl (2), Kuchto (2), Żo-

. Flanek w obronie, na którym spoczy
wał cały ciężar gry, zwłaszcza w 
pierwszej połowic, kiedy gospodarzę 
mieli lekką przewagę. Razem z Fil
kiem wywiązali się ze swego zadania 
należycie. W pomocy wyróżnił się 
doskonały Legutko, dzielnie sekun
dowali mu bracia Wapiennicy. W na 
padzie główną osobistością był ruch-

hut, który wraz z Giergielem stwo« 
chowskl, Kopiński (2) I samob. Sędziował , rzył kilka niebezpiecznych sytuacji. 
Fidler. W przedmeczu wygrała Slerako- 
wlanka 5:3.

oa ooic wy»QKim pononue. 
uzysKAti; CeuiQW*Ki (o) i Nowak Oj, cy wybjał

Strzelcami bramek dia Piasta, byli Pracai 
i Łuczyński. Na szczególne wyróżnienie za
sługuje Milczarek z Okęcia. Sęaz.ował Za- 
ranek W przedmeczu rezerw, zwyciężyło 
Okęcie 1:0 (1:0) (c).

KKS miał swój najlepszy punkt w 
- Pled 4:2 (3:1). Zawoay stojąco ’trio obronnym, w którym celował spo 

biomKi e.a kojny i opanowany Tarka. W potno- 
, . . się Matuszak, zasilając

' doskonałymi piłkami swój atak Jego 
i współtowarzysze Słoma i Marciniak 
dopomagali mu, unicestwiając, szcze
gólnie w drugiej części gry, ataki kra 
kowskie. W napadze dobrze spisał 
aię Anioła i niezły był Białas Słabo 
zagrał Wiśniewski, który przechodzi 
spadek formy. Jedyną bramkę dnia 
strzelił w drugiej połowie Kohut- z 
podania Giergiela. Widzów ponad 7 
ty». (Ol).

UA C
Targówek — Fewęikl 1:4 (1:1). Bramki 

strzelili: Bzdak (2), Ziółkowski, Zych I 
Drotdzyńskl. Sędzowal Szymańczak.

Tergowlanka — Głuchoniemi 2:4 (7:0).
Bramki zdobyli Gryzląg (3), Stostarskl, Bu- 
dbr, Czarnecki, Pyza, Longrzyckl, Ozlubackl 
(po 1). Sędziował Inż. Brzuchowski.

TUR Grochów — Zębkewla 1:1 (1:1). Wo
la — Ochrona 4:2, Pilica — Start 4:2 (0:1).
Mewa — Czerniaków 6:0 (4:0).

Dęb — Ulrlchowianke 1:1 (0:1). Mecz ro- •
zegrany • uirychowi. byi kilkakrotni« Lublinianka 2:2 
przerywany przez kibiców gospodarzy.
Kilkudziesięciu pijanych osobników korzy- j LUBLIN, 27.4 (Tel. wl.) Lublinian-* 
stając z braku sędziego ka _ KKS Oi„tyll 2:2 (2:1).
wtargnęło na boisko uniemożliwiając da'- j ’ ’
sze prowadzenie zawodów. Mecz trwał z 
tych powodów aż 5 godziny. Sędziował
Kazlmlerczak. <

W przedmeczu rezorw. zwyciężył Dęb
4:2 (1:2) (C).

KKS Olsztyn

TABELA
Po ostatnich rozgrywkach tabela A 

klasy przedstawia się następująco:
pkt. et. br.

1. Leg'» 16:0 46:6
2. Bzura 12:4 21:17
3. Znicz 10:6 15:11
4. Jedność 9:7 10:10
5. SKS 8:8 13:11
6. Ruch 8:8 16:14
7. Marymont 7:9 12:18
8. Syrena 4:12 8:25
9. Skra 3:13 8:23

10. Pogoń 2:14 8:22

VYN1KI Z TYGODNIA

dla 
dla

I

Rozegrano w tygodniu spotkania o 
mistrzostwo klasy A WOZPN dały następu
jące wyniki: Jedność — Ikra 1:1 («:')
Bramkę zdobył lewy łącznik. Sędziował 
Butkiewicz.

Marymont — Pogoń 1:1 (1:1). Bramki 
Marymontu strzelili: Gola! I Olszewski, 
Pogoni Kozłowski. Sędziował Miński.

SKS — Ruch ItB (*:•)• Jedyną bramkę 
dnie zdobył Wlerzchuckl. Sędziował Alek
sandrowicz.

W meczu etlm. o pozostanie w kl. B 
Sarmata pokonała Karczew w stos. 1:1. 
NOTATNIK PIŁKARZA STOLICY

Znany w kraju środkowy napastnik Ma
rymontu — Tad. Borowiecki przebywa o- 
becnlo na kuracji, po kontuzji odniesionej 
na meczu z Bzurę. Tym tłumaczyć należy Ja
go absencję w meczach mistrz. Marymontu I 
■«prezentacji Warszawy w dniu 5 maja, (a)

Nowy Zrzęd KKS „Huragan" w Wołomi
nie wybrano w składzie następującym: pre
zes J. Zgorzelskl, członkowie: Kulesza SI., 
Bllewlcz St„ Myśliński Zdz., Bronowskl Lech, 
Żutawnlk W. I, Brzozowski Ted (klar 
s.p.n.) (aj.

Kurs dla kandydatów na sędziów piłkar
skich organizowany przez Kol. Sędziów 
WOZPN odbędzie się w dniach I, 4 | y 
maja. Egzamin 10 maje Pisemne zgłoszenia 
są przyjmowano w dalszym dągu. (a).

Bramki dla Olsztyna strzelili: Szy- 
' dlik z karnego i Siwek, dla Lublinian- 
k: Malinowski i Krajewski,

KKS Olsztyn: Swieboda, Woźnica, 
Moroz, Zyskowski, Andrzejczak, Pru
chnicki, Stroicki, Siwek, Szydlk, Ko
pacz, Narozowski.

Lublinianka: Skrańslr, Gajowłak, Ko 
wakki, Gęsicki, Rudnicki, Cieśl ński. 
Malinowski, Jez erski, Różyło, Wói- 
cik, Krajewski. Sędziował p. Szusta- 
kiewicz z Warszawy. Widzów 4 tys.

Lubl nianka rozczarowała ostatnim 
meczem swoich zwolenników. Gościa 
zaczęli przeważać dopiero po przer
wie. Górowali przede wszystkim kon
dycyjni i szybkością.

Na wyróżnienie z drużyny Olsztyna 
zasłużyli: szybki Szydlik oraz zgrany 
z nim Siwek.

W Lublin anc« na wysokości zada
nia stanęła jedynia linia pomocy. Obro 
na interweniowała energiczni I«cz 
niezawsze w porę. Kowalski tym ra
zem lepszy od Gajowiaka.

Pierwszą bramkę zdobył w 7-ęj mta. 
dla m ejscowych Malinowski po pięk
nej kombinacji całego ataku. Krajew
ski po zderzeniu z bramkarzem umie
ścił piłkę w siatce, podwyższając wy- 
n k na 2:0. W 26-ej min. bezpośred
nio po rzuci« rożnym padła dla Lu- 
blinianki bramka, strzelona głową 
przez Malinowskiego, sędzia jej j«d 
nak u« uznał. Ostatni kwadrans 
przed przerwą należy do gości. W 
36-ej min. Kowalski zatrzymuje bru
talnie środkowego napastnika gości. 
Szydlik pewnie egzekwuje 
ny w lewy róg.

Po przerwie Lublinianka 
goście zdobywają przewagę 
Wyrównującą bramkę zdobywa z prze 
boju w 25-ej min. Siwek. Stosunek ro
gów 8:8. Sędzia Szuataklewfcs nie do 
puścił do oetrej gry.

rzut kar

słabnie i 
w polu.

Sidorow.cz
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IW Bydgoszczy — stolicy wioślarstwo

SToml Mauriello zeszłoroczny 
konkurent Louisa i pogromca 

czas nieokreślony za chęć pobicia 
Woodcockn został zawieszony na 
sędziego po jego walce z Johnny 
Shkor, którą jak wiadomo przegrał 
prze techniczny k. o.

Krwawiącego Mauriello odesłał 
sędzia do rogu mimo jego gwałtow
nych protestów i zanosiło się na 
to, że Mauriello znokautuje sędzie
go, gdyby nie jego sekundanci, 
którzy go odciągnęli.

Obecnie Mauriello twierdzi, że 
Shkor rnusiał mieć coś w rękawi
cach, czym pokrajał 
riello na czole, aby 
techniczny k. o.

— W 21 miejscach 
zszywać lekarz skórę 
nikt mi nie powie, że
sera pokroić rękawicami w tylu 
miejscach — biadał przed dzien
nikarzami Mauriello.

skórę Man- 
spowodować

rnusiał mi 
na głowie i 
można bok*

Systematyczna praca i doświadczenie 
mają doprowadzić BTW do dawnej przeszłości 
BYDGOSKIE Towarzystwo Wioś

larskie ma oddawna już ustalo
ną renomę wśród braci wioślarskiej 
W chwili obecnej siedzibę swoją ma 
w p ęknym gmachu, z własnym base
nem dla treningów zimowych, natry
skami, szatniami, salkami do zebrań, 
no i reprezentacyjną salą, w której 
w dniu 23 kwietn a odbył się ogólno 
polski sejmik wioślarski.

W chwili naszego przybycia na 
przystani panu;e niebywały ruch. 
Jedna z załóg przed chwilą odbiła 
od pomostu, druga żeńska czym go
rączkowe przygotowania do odjazdu, 
a musi się śpieszyć, by przy pomoś
cie zrobić m ejsce powracającej z 
treningu ósemce młodszych, której 
steruje trener Ormanowski.

Szkolenie narybku i sam trening w 
ciągu sezonu rozwiązał śmy w ten

go zawodniczki znalazły u nas schro- 
n enie po wojnie. Mam wrażenie, że 
z chwilą uzyskania przez nie włas
nego szałasu, odłączą się i wystąpią 
pod dawną nazwą.

W bieżącym sezonie, jak rok ro
cznie w czerwcu, urządzamy m ędzy- 
narodowe regaty w Brdyujściu Wie
rzymy, że w tym roku dopiszą Wę
grzy i Czesi, którzy razem z Jugo
słowianami, zaproszeni byli równie2 
w roku ubiegłym. W liczniejszej kon
kurencji międzynarodowej, poziom 
regat będz e napewno wyższy i same 
regaty znacznie ciekawsze. Wierzę, 
że do czasu regat, tor w Łęgnowie 
zostanie naprawiony, prace remonto
we są już w toku.

Mocny i serdeczny uścisk dłoni 
kończy naszą rozmowę.

Strzał Duffy^go w 111 minucie
zadecydował o pucharze Anglii

LONDYN, (obsł. wł). Charlton Alb- 
letic zdobył puchar Angl i dzięki 
bramce strzelonej w 21-ej min. do
grywki przez Dufly‘ego w Finałowym 
spotkaniu z „Burnley".

Finałowe spotkanie piłkarskie o pu kazii do przedostania się pod bram- 
char Anglii jest wydarzeń cm, wykra- kę. Kilka niebezpiecznych strzałów, 
cza ącym poza ramy Imperium. ‘ oddanych z dużej odległości, albo o-

W tym roku finalistami byli: pierw m jały bramkę, albo też „grzęzły" 
szoligowy Charlton Athletic z Londy 
nu i Burnley, drużyna Ii-ej lig', ogól

nie faworyzowana. Atutem Charltonu 
był czterokrotny udział w 
ciągu ostatnich 5-ciu lat.

Na stad onie w Wembley zebrało 
się 1UU 000 w dzów z całej 
premierem Atlee wraz 
rządu oraz księciem Gloucester 
czele, który w zastępstwie nieobec
nego króla wręczył po meczu puchar 
zwycięskiej drużynie.

Mecz stał na wysokim poz:omie. 
Obie drużyny dysponowały b. silny
mi liniami obronnymi. Gra toczyła 
się prawie przez cały czas na środ- 

| ku boiska, a ataki mały niewiele o-

w

finale w

Anglii z 
z członkami 

na

rękach pewnych bramkarzy
O ile formacje defensywne grały u 

obu drużyn bez zarzutu, to atak tak 
;ednej, jak i u drug ej, nie dopisy- 

I wał. Brak było wykończenia pod
bramkowego; szczególnie u Burnley— 
drużyny bardziej agresywnej.

Gdy do przerwy wynik był bez- 
bramkowy, a i w drugiej połowie 
także nie uległ zmanie, 
była przekonana, f 
ni; potrafi zdobyć decydującej bram- j 
ki i

Zarządzona dogrywka w pierwszych 
15-stu min także nie przyniosła 
zmiany Rozstrzygnięcie padło dopie
ro * 6 tej mn po zmir.n>e pól Le- 
woskrzydlowy Charlton — Duffy pęki 
nym strzałem potrafił zmusić do ka-1 
pitulacji bramaar-a Burley i zdobył | 
tym samym po raz pierwszy w hi
storii rozgrywek puchar dla „Charl-'

sposób — powiada p. Ormanowski — 
' że około 1-go listopada, każdy z za

łogi nowicjuszy, który dzięki sukce- 
1 som odniesionym na regatach, prze- 
' chodzi do klasy młodszych, musi klu

bowi dostarczyć swego następcę.
> Nie rezygnujemy również ze zgłoszeń 

indyw dua'nych. jeżeli kandydaci po
siadają warunki na wioślarzy. Wśród 
zdobytych w ten sposób ludzi, wy
brać można w ciągu treningów zimo
wych tych, którzy warunkami fizycz
nymi i sumienną pracą, rokują jakieś 
nadzieje na przyszłość. Dzisiaj mamy 
z górą 40-tu nowicjuszy, którzy prze
szli dobrą zaprawę z mową i codzien
nie z ich grona mogę wysyłać na wo
dę po dwie ósemki, każdorazowo w 
innym składzie Nowicjusze są dla 
mnie oczk em w głowie i im właśnie 
poświęcam lwią część swego czasu. I

— Plany, zamierzenia, ambicje? —I 
Trudno o tym ccś konkretnego po
wiedzieć. Członków wiosłujących ma
my dużo, obsyłać będz emy jaknaj- 
więcej regat, by dać zawodnikom 
możność do jaknajczęstszych startów. 
W sukcesy wierzę, chociaż sezon o- 
becny dostarczy na pewno sporo nie
spodzianek Przecież 
skompletowały sprzęt 
napewno intensywniej, 
ubiegłym. Siłą rzeczy 
ogólny regat będzie znacznie wyż-' 
bzy( udiućej wyiuwuauy« a wama u. 
pierwszeństwo — ostrzejsza, bardziej stawy płk. Konarzewskiego, 
zażarta W szeregach swoich nie po- 1 
siadamy specjalnych asów, którym sezonu

l zawdzięczamy zeszłorczne sukcesy. ■ Zw. Kolarskiego i przyniósł zasłużony

Cz. W.

rękę 
gsovuiem et kim fette#

Swijt reprezentacyjny bramkarz W. Brytanii (z lewej) i amerykański bokslB 
w. ciężkiej Baksi nieduwny zwycięzca IFodcocka, demonstrują swa ręce, odfo 

jące im w swych występach nieocenione usługi.

Rzeźnicki wygrywa 100 km« 
nsr otuarciu feionu sloBictg 

zdobywając puchar pik. Konarzewskiego
W niedzielę odbył się w Parku Pa- wyraźnie. Dobrze wypadli i inni kola-1 50 km kolarze przejechali w 1 goda.

„ „...   _ ____ - .. _ derewskiego w Warszawie wyścig kolar- rze, jak: Bober, Siemiński, Wrzesiński 32 min. 14 sek. Kapiak J. coraz lepiej
szy, bardz ej wyrównany, a walka o ' ski o puchar komendanta M. O. War- i Kapiak Józef. Szczególnie ten ostał- poprawia swoją lokatę i wreszcie pięk-

1.................. . - - • 52 km dopędza ctc-

inne ośrodki 
i też trenuią. 

niż w roku 
więc, poziom

I ni, jednakże przeogromna seria defek-
Wyścig M. O. zbiegł się z otwarciem ‘ów gum nie pozwoliła im na faktyczne łówkę. 

kolarskiego Warsz. Okręgowego wykazanie swych walorów sportowych. ; f

nym sprintem na

Osiągnięcia są zasługą wspólną wszy- sukces zeszłorocznemu zwycięzcy. Ma- , <’zow« rozwiązanie, jeżeli kolarstwo wy- 
stk ch startu ących zawodników. rianowi Rzeinickiemu. Długotrwała, so- !

— Tabor, chociaż jest stary i częś- lidna praca i sportowy tryb życia bez warh w szeregu z innymi sportami, 
ciowo uszkodzony, wystarcza na we- '„perełki“ i innych nadużyć, święciły w prawianymi w Polsce.

stk'ch startu ących zawodników. rianowi Rzeźnickiemu. Długotrwała, so-

| Świetnie Jadący 
Sprawa gum musi znaleźć jakieś rze- tracąc około 1.500

• kinierów.
ścigowe ma stanąć na jednakowych pra- | Na 80 km inicjuje ucieczkę Rzeźnio* 

ki, zlikwidowaną pr-ez Wiśniewskiego.
Trzeci finisz to nowy sukces Rzeźni- 

ckiego nad dobrze walczącym Kapia- 
kiem.

Teraz przebijają gumy Wrzesiński, 
doskonały, Siemiński i Szczygielski. — 
Reperują jednak i za wyjątkiem ostat
niego (kontuzja) — jadą dalej.

Finisz czwarty wygrywa ponowni« 
Rzeźnicki przed Wiśniewskim bez wal
ki. Przebija gumę po raz drugi Kapiak, 
lecz jedzie dalej.

Na 92 km po raz trzeci „łapie do 
fekt“ Kapiak i po zmianie gumy jedzie 
wraz z Siemińskim o 2 km za czołówką- 

Ostatnie okrążenie. Atmo-fera pod
niecenia udziela się widowni, która do
pinguje kolarzy.

Na czterysta metrów przed taśmą 
Rzeźnicki rozpoczyna długi mordercr.y 
finisz, tuż za nim jedzie Wiśniewski. 
Na ostatnich 50 m „as“ Sarmaty robi 
rzut, dochodzi do połowy roweru prze
ciwnika i... rezygnuje z walki z dzielnie 
broniącym się Rzeźnickim. Dalej 
szewski, dobrze fini<zujący Bański, 
dert, Wrzesiński i Wójcik.

Grymkiewicz, pomimo upadku i 
tłuczenia, chwyta rower 
czy wyścig.
WYNIKI TECHNICZNO:

1) Rzeźnicki M. (S.K.P.) 
tek.; 2) Wiśniewski 3 g 
3) Olszewski — 3 g. 15 
Bański - 3 g. 15 m 32.8 
R.K S „Sarmata". 5) Kudert M.K S 
15 m 33 sek.; 6) Wrzesiński; 7) Wójcik obaj 
Z Z K Ukończyło wyścig 18-tu kolarzy.

Zespołowo: 1) „Sarmata" — 48 pkt.; 
2) Millc KS. — 31 pkt.; 3) P KS. „Ee'ek- 
trye-ność" - 27 pkt ; 4) Z Z K. - 25 pkt., 
<) SK Poczt — 23 pkt

WYŚCIG DLA MŁODOCIANYCH przyniósł 
zasłużone zwycięstwo Radzlenlczowl A. 
;M K S ). w czasie 49 m ’’0 sek , do swego 
stałego rywala Przybysza Zdz. z W T.C. 
o 3/4 długości. Trzeci dobry Głowacki Fr. 
MKS: 4) Dusza 3 KS „Okęcie"; 5) Cuch 
Ir. S K P. Ukończyło wyścig 8 kolarzy, star
towało 22. reszta odpadła w-ku'ew defek
tu beznadziejnie zniszczonych gum.

Bober, łapie gumą, 
m, jednak goni ucio-

u-

Po wyścigu dla młodzieży, na starciewrętrzne potrzeby Dodać muszę, że ‘Y01 ciężkim wyścigu, n ciężkim ze 
obok klubu istnieje Bydgoska Stocz- wzt, . .
ma Łodzi Sportowych, która nie tyl- nię szosy — prawdziwy triumf.

I Również dobrze wypad! b. mistrz
____ , _____________ ; i wyścigowy | Polski Wiśniewski. Szczególniej w piór-
— Nasza sekcia pań, to zasadmcz' wszej rzęści wyśrigti. I’od koniec jednak , ™s*y’a w '^••‘'•'’metrową^ walkę. — 

dawny Bydg Klub Wioślarek, które- ' braki treningowe wystąpiły aż

■ ma louzi oporiowycn, Kiora nie ryi- 
pu .czność k0 Baprawja a]e j buduje nowy, do- I 

że ża na z drużyn 5]fonajy tabor sportowy

ułaskawia
Czechosłowację

PARYŻ, (obsł. wł). Jak wiadomo, 
w ub. roku Czechosłowacja została 
zawieszona w 
przez Międzynarodową Federację Pły okazji, n e potrafiło już wyrównać. I 
Wacka (FINA)

, .-. wać« członkowskich *on’ Burley. mimo k.lku dogodnych otwarcia sezonu motorowego, organizu
jąc zjazd plakietowy do Podkowy Leś
nej, jak również zawoi 
lęe. Zdaje się nam, że tego rodzaju itn

wacką (FINA) za zaproszenie i roz- j--------------------------------- —------ ------------
grywanie spotkań z zawodnikami ra- 
dzeckimi; ZSRR nie należał bowiem ' w 

w tym czasie ,eszcze do Federacji. | łf^yS)
Ponieważ jednak sprawa ta obec- sł Kr

nie jest już uregulowana. FINA zażą
da* od Czechosłowacji złożenia zape
wnienia, że będzie się w przyszłości 
stosowała do obow ązujących przepi- 
aów i postanowił reaktywować ją w 
prawach członkowskich. Taki stan 
rzeczy pozwoli Czechom na wzięcie 
udziału w tegorocznych m’strzo- 
stwach pływackich Europy w Mon
te Carlo. I

iględu na ostrą i nierówną nawierzch- stenęło 26 kolarzy. Z gości przybył je-
dynie Grymkiewicz z Łódzkiego K. S. 

Na dany znak honorowego startera— 
płk. J. Konarzewskiego, doborowa staw- ;

Odpowiedzi Redakcji
„Łod zianin". O sprawie tej wiemy od 

dawna, tak wiedzą o niej i bardziej 
kompetentne czynniki. Dlaczego do tej 
pory nie było reakcji — nie wiemy. — 
List Pana przekazaliśmy Związkowi 
Związków, bez podpisu nie ma jednak 
wartości.

P. Henryk Kach, Katowice. Uwagi 
Pana, gdy chodzi o uwzględnienie te- 
rytor um zupełnie słuszne. Sami już 
postanowi iśmy źrebić z tym wreszcie 
porządek. Gdy chodzi o interesujący 
Pana specjalnie dział sportu — to 
również trudno nam odmów ć uwagom 
Pana rację. Niestety, wpływa na to 
tak wiele czynników, że trudno wy
jaśnić wszystko w tych kilku wier
szach. W związku z rozszerzeniem 
objętość’ naszego pisma będziemy w 
możności uwzględnić słuszne żądania. 
Dziękujemy za pamięć.

P. H. Rath. Ursus. Otrzymaliśmy 
Pańskie interesujące uwagi. C eszy 
nas, że nie brak u nas ludzi, którzy 
umieją spoglądać na sport bez fałszy
wego szowinizmu. Odnośnie składu 
na Dubi n, to zaważy opinia po Kato
wicach.

P. Stefan Stan. Łódź. System pole
ga na tym, że do L’gi wejdą trzy pierw 
•ze drużyny z każdej grupy i trzy dru 
żyny z rozgrywek o ogólnopolskie mi
strzostwo kl. A a więc te, któro w koń 
cowej fazie gier międzystrefowych 
ulokują się na trzech p erwszych miej
scach. W sumie jest więc — 12! O ty
tuł nfstrza walczyć będą mistrzowie 
grup (trzej) każdy z każdym mecz i 
<?awanż na punkty.

Były mistrz świata wagi ciężkiej 
Włoch Camera nigdy nie uchodził 
za specjalnie inteligentnego, co zre
sztą było na rękę jego opiekunom. 
Wszystko ma jednak swój koniec.

Mimo sporych dochodów, jakie 
daje teraz Camera, jako zapaśnik, 
jego menażer Georgie Cazana po
wiedział, że ma tego wszystkiego 
dość i nie chce znać więcej Carnery.

— Jak można wytrzymać z ta
kim człowiekiem — pyta p. Ca
zana — który przy pożegnaniu na 
lotnisku łamie swemu menażerowi 
dłoń w trzech miejscach? Nie mam 
do niego już zdrowia.

Jeszcze jedno otwarcie sezonu
PKM zwycięia zespołowo

W DNIU wczorajszym Warszawski Imp«» organizacyjnie nie stała, nie- 
Okr. Zw. Mot. obchodził święto ste‘Y» na wysokości zadania.

★
Po mszy odbyło się uroczyste poświę- 

idy międzyklubo- ccnie >,laszy”. poczym odbyły się zawo- 
• - ■ p dy międzyklubowe. Zespoły klubowe

pTezy winny'być organizowane wyłącz- składały się z 6 zawodników, z których 

nie przez Związek, a nie poszczególne 
Kluby, jak to miało miejsce w poprzed
nich tygodniach. Dochodzimy bowiem 
do absurdu, bo jedną niedzielę otwiera
ła sezon Legia, po tym Okęcie, a teraz 
dopiero Okręg! W przyszłości otwar
cie sezonu motorowego musi odbywać 
,ię wspólnymi silami.

I jeszcze jedno, czy wczorajszą im
prezę nie należało urządzić w Warsza
wie, a nie w Podkowie Leśnej? Walki 
niędzy zawodnikami były naprawdę 

ciekawe i zaciekłe i zainteresowałyby 
ogół społeczeństwa, a co najważniejsze, 
WOZM zebrałby trochę grosza, na któ
rego brak tak narzeka. A tak zawody 
odbyły się w ścisłym i zamkniętym kół
ku, nie spełniając celu propagandowe
go-

Start 25 metrów pod wodą
powoduje dyskwalifikację

Amsterdam (obsł. wł) Holenderski klub 
pływacki „Het" zorganizował zawody pły
wackie z udziałem zawodników szwedzkich.

Wszyslkle konkurencje wygrali Holendrzy 
oddając Jedynie dwa trzecie miejsca za
wodnikom szwedzkim.

Niospodzanką było niezajęcie punkto
wanego miejsca na 100 m st. dow. przez 
doskonałego pływaka szwedzkiego Gu- 
stafssona, który przepłynął dystans w 
1:05,8 min. Poza tym należy zanotować po- 
ratkę Nidy Sehetfer-Sent mistrzyni ollm- 
->lj-klej z roku 1936 na 100 m st. grzbiet — 
z Idą van Fegg~ln. Sztafetę 3x50 zespół 
szwedzkich ukończył jako drugi w czasie 
1: 37.8 ale na skutek przepłynięcia 25 m 
pod woda przez Llljenkfista, został zdy
skwalifikowany.

Wynikł techniczne poszczególnych konku
rencji:

IN m st. dow. panówr 1) Slndorf (Ho
landia) — 1:02.2, 2) VerrIJIbergen (Holan
dia)) — 1:02,3 min., 3) de Koster (Holan
dia) — 1:03.

IN m st dow. part: 1) Hannie Termenlen 
(Hol.) 1:08,3 min.. 2) van Schalk — 1:11,8, 
3) Irma Schumacher — 1:12,2.

200 m st grzbiet. panów: 1) Bonte (Ho
landia) — 2:47.8, 2) van Smlthuyzer (Hol.) 
2:49,1, 3) llljekvlst (Szw.) — 2:52,4.

2N m st grzbiet, pań: 1) Nel van Vllet 
(Hol). — 2:53,1, 2) Jamna de Grot (Hol.)— 
2:59 0. 3) WII Haverlag (Wol.) — 2:59,2.

IN m st grzbiet panów: 1) Schetfer

I
(Hol.) — 1:11,6, 2) 
1:12.7, 3) loelgren

100 m st grzbiet.
1:17,2, 2) Gretjo

Van Schouren (Hol.) — 
(Szwe.ja) — 1:15.
pań: van Fegelen (Hol) 
Ga Jard (Hol) — 1:17,5,

3) Nida Saheffor — Sent! (Hol) — 1:20.
Sstafeta 3x10 m st zmień, panów. 1) 

„Het". (Amsterdam) — 1:36,9 min.,
„Zian" (Haga) — 1: 38,7, 3) „De lange 
pioen' (Amsterdam) — 1:40.6.

W meczu plłlkl wodnej nieoficjalna
prezentacja Halondii występująca pod 
nazwą klubu „Kikvorschen" zremisowała 
ze sztokholmską drużyną „Hellas" 2:2 (2:1).

2)
Ka-

re-

Klin w głowie
Cerdana

NOWY JORK, (Obsł. wł.) Przebywa
jący tu mistrz Francji i Europy w wa
dze średniej Cerdan ma w przyszłym 
tygodniu zdecydować, czy pojedzie do 
Anglii bronić tytułu europejskiego w 
walce z Hawkinsem, czy też poczyni sta
rania, by termin tego spotkania przesu
nąć na okres późniejszy.

Cerdan otrzymał bowiem szereg po
ważnych propozycji na spotkania ze 
znanymi pięściarzami U3A i zastanawia 
się, którą z nich przyjąć.

nazbyt F° kilkunastu kilometrach defekty .lo- 
i sięgają Bukowskiego, Włodarczyka, a 
I nastęi nie sympatycznego młodego 

Krzcińskiego. Po 15 km przebija gumę 
Michalak i wycofuje się z wyścigu.

Pierwszy finisz przynosi sukces Wiś
niewskiemu Odpadają zawodnicy słab
si, jak Cieciełkiewicz, Brzozowski i re
welacja zeszłego sezonu Mich młodszy. 
Po 36 km przebija gumę Kapiak J. — 
Szybka zmiana na nową i następuje 
ciężka pogoń, w której popularny 
„Szpagat“ odrabia teren metr po me
trze.

Następny finisz wygrywa Rzeźnicki. 
Wiśniewski nie próbował nawet watki 
i od tego momentu oszczędza się ban 
dzo, starając się jedynie utrzymać w 
czołówce.

I

każdy rnusiał wykonać próbę „Monte 
Carlo“, tj. przejechać trasę około 150 
m, na której należało wykonać dwie ó- 
semki oraz próbę hamowania.

Główna walka rozegrała się między 
1’KM-em, Legią i AZS-cm. W PKM za
uważyliśmy nowy narybek, który wyk.i- 

. zał bardzo dobre opanowanie maszyn. 
I Brun uzyskał najlepszy czas dnia, jed

nako*, oż zwycięstwo swe PKM zawdzię
cza Rogalskiemu, któremu zgasła ma
szyna, a nie mogąc jej zapalić, począł i 
ją pchać przez prawie pół trasy, końctąc 
tym sposobem bieg.

Legia była zespołem wyrównanym i 
przegrała z różnicą dwóch sekund. — 
Trzeci najsilniejszy zespół AZS znalazł 
się o krok od zwycięstwa, niestety, Pol 
pojechał bardzo ryzykownie, wywraca
jąc się na piasku, przez co pogrzebał 
szanse swej drużyny.

Zwycięstwo odniosła drużyna PKM-u 
w składzie: Brun, St. Raczyński, Ro
galski, Sztnigiero, Święcicki i Andziak 
w czasie 6:31,4, zdobywając piękny pu
char przechodni WOZM-u. 2) Legia w 
składzie: Kuszewski, Trukan, Strzelec
ki, Filipczak, Wachowicz, Brzózka w 
czasie 6:33,1. 3) AZS (Warszawa) w 
składzie: Karpiński, Rusiniak, Gens, 
Wapiński, Chądzyński, Pol w czasie 
6:15,4. (TP)

KRZEPNIE SPORT 
ROBOTNICZY

OŻYWIONĄ działalność wykazuje
OM TÜR katowicki oraz robotni

cze kluby sportowe. OM TUR werbuje 
dalszych 500 młodych członków sekcji 
lekkoatletycznej, tworzy sekcję gier ru
chowych oraz sekcję pływacką.

Do sekcji zapaśniczej RKS 
Mysłowicach przystąpili w tych 
mistrz Polski Gołać oraz Gryt,
już od dłuższego czasu występowali w 
barwach tego klubu. Ponadto pływacy 
Tow. 
Polsce 
listów, 
klubu.
szowiec z RKS Siła, na własność klu
bu przejdzie pływalnia kryta znajdu
jąca się w Nikiszowcu. Z pływalni tej 
korzystał dotychczas wyłącznie element 
robotniczy, praktycznie więe nic poza 
nazwą w klubie się nie zmieni (J. N.).

siła w 
dniach 
którzy

Pływ. Giszowiec, które ma w 
markę wyborowej szkoły craw- 
przystępują wszyscy do tego 

Z chwilą połączenia T. P. Gi-

Ol- 
Ku-

1OO duBfiróu
za okrążenie

W tegorocznym wyścigu samo
chodowym „500 mil" w Indianopo- 
118 organizatorzy wprowadzają no
wą podnietę dla kierowców, którzy 
będą premiowani za każde wygra
ne okrążenie po 1C0 dolarów — 
niezależnie od głównej wygranej. 
Ponieważ dystans 500 mil równa 
200 okrążeniom toru, kierowca, 
któryby prowadził od startu do 
mety ma możność zdobycia dodat
kowo 20 tys dolarów.

W wyścigu tym weźmie udział 
także wóz wyścigowy Mercedes 
sprowadzony z Niemiec, gdzie byl 
wykonany przed wojną i przecho
wywany w ukryciu przez cały czas 
wojny, mimo gwałtownych poszu
kiwań gestapo. Wóz ten o sile 480 
koni rozwinęl w próbnych jazdach 
szybkość ponad 400 km na godz.

t

i biegnąc
PO- 

кой*

m Я 
sek;

— 3 g. 15
15 m 32,- 
m 32.« tek.; 4) 
sek , <z»zy«cy Z

- 5 g.

W dniu święta robotniczego 1 maja 
odbędzie się w Katowicach wielki bieg 
na przełaj o puchar Gazety Robotni
czej. Bieg będzie imprezą o charakte
rze masowym. Organizacja biegu spo
czywa w rękach SLDRSKO i SLOZIA.

Na basenie Poznańskim
Elektryczność—Warta 63:53

' POZNAŃ, 27.4 (tel. wł.) Elektrycz grzbiet.! 1) Owczarczak 
ność (Warszawa) — Warta 63:53. 12J Ratajczak (W) 1:22,3;

Rozegrane wczoraj pływackie za- dow.: 1) Zguda (E) 1:08,7, 2) 
wody rewanżowe pomiędzy Elektrycz (E) 1:11,6. 
nością a poznańską Wartą zakończy- | Sztafeta: 3 X 100 m st 
ły sę ponownym zwycięstwem gości 1) Elektryczność 
w stosunku 63:53 O zwycięstwie dru- 3:58.3; sztafeta 4 
żyny warszawskiej zadecydował mecz 1) Elektryczność 
piłki wodnej, który zespół Elektrycz- mirut; sztafeta 4 
ności rozs'rzygnął na swoją korzyść 1) Elektryczność 
5:2 (2:2). Zawody stały na przecięt- ?-3'*.9 
nvm poziomie, przyczym walki w po- j W ramach meczu odbyło .Me к’Пса 
szczególnych konkurencjach były bar- konkurencji dla młodzieży: ton ?n cl. 
dzo zacięte (grzbietowym: 1) Gajewski (W) 1:27,4,

Wyn ki: 200 m st. dow.: 1) Taedling 50 m. st klas.: 1) Ciechoński 11 42 
(W) 2:38, 2) Czuperski (E) 2:39,4; 100 sek., 50 m. st, klas: dla dziewcząt: 1) 
m st klas.: 1) Szmidziński (W) 1:24,9, Kurkówna 52 sek. (Ol), 
2) Ochoński (W) 1:25,3, 100 m. sL j

(W)
100

1:21.2, 
m. st 

Nowak

zmiennym:
21 Warta3:56.6,

X 100 m st. klas t 
5:59,7. 2} Warta 6 
X 50 m styl, dow.:

2:34,4, 2) Warta
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